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Konferencja 
I— pokojowa * 
odroczona I

PARYŻ (dr). Francuski min. spr. 
zagranicznych Eidault oświadczył na 
konferencji prasowej w Paryżu, że 
konferencja pokojowa, wyznaczona 
na dzień 1 maja, będzie prawdopo­
dobnie odroczona z powodu wolnych 
postępów w przygotowaniach trakta­
tów pokojowych z byłymi satelitemi

hzemńwienie Edena w Izbie Gmin
LONDYN (PAP-G). Podczas de­

baty nad polityką zagraniczną w 
Izbie Gmin Eden oświadczył, iż 
pierwsze zebranie organizacji Naro­
dów Zjednoczonych miało do pokona­
nia wiele trudności. Napaść, której 
ofiarą podł Zw. Radziecki wywołała 
stan niepokoju, odbijający się na pc-

Htyce, powodując wiele trudności. 
Naród wyspiarski jakim są Brytyj­
czycy, oświadczył Eden, powinien 
wykazać wiele zrozumienia.

Wspominając o polityce wobec 
Niemiec, Eden zaznaczył, że umię­
dzynarodowienie Zagłębia Ruhry 
mogłoby być pożyteczne dla całej 
Europy.

Niepokoje na granicy 
grecko-albańskiej

MOSKWA (PAP-G). Agencja 
Tass donosi, że patrole greckie prze­
kroczyły granicę greeko-albańską. 
Doszło do wymiany strzałów między 
oddziałami albańskimi a greckimi, po 
czym żołnierze greccy wycofali się 
z terytorium Albanii.

Manifestacje l wystąpienia w Egipcie 
| Tanki na ulicach prZBCtW AngllkOR!
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Białe Orły i Lwy
W Pradze prowadzone są rozmo­

wy polsko-czeskie, mające stworzyć 
trwałą współpracę obu narodów. 
Zagadnienie to nader ważne, by Je 
można było przemilczeć lub zba­
gatelizować. Polska 1 Czechy, dwa 
zachodnie bastiony Słowiańszczy­
zny przechodziły niemal Jednako*

LONDYN (FA). Nowy premier 
egipski wydał oświadczenie, że rząd 
egipski nie dopuści do powtórzenia 
się rozruchów i przeciwstawi się z 
całą stanowczością wszelkim próbom 
zakłócenia spokoju. Nocy ubiegłej 
Kair był zaciemniony. Po ulicach

Polacy pobici przez policję
SZCZECIN (PAP-G). Na pogra- ■ ■ «

niczu polsko-niemieckim miały miej- U 1 G Ul 1 O C IT CT 
see dwa prowokacyjne wystąpienia i
Niemców w stosunku do powracają- 1’cj? niemiecką.
cych repatriantów polskich. W drugim wypadku ofiarą padło

W miejscowości Loeknite 5 wra- 2 Polaków, byłych więźniów obozów 
cającyeh Polaków zostało obrabowa- koncentracyjnych, których policja 
aych i pobitych przez Uzbrojoną po* i niemiecka ograbiła.

W drugim wypadku ofiarą padło

Memoriał Łużyc złożony w KRN
POZNAN (teł- wŁ). Ostatnio przy­

był do Polski w specjalnej misji se­
kretarz krajowy na Łużyce (czyli łu­
życki min. spr. zewnętrznych) mgr 
Wojciech Delanow-Kóczka. Jako de-

przewodniczącego KRN memoriał

się uparcie 1 konsekwentnie nie­
mieckiemu „Drang nach Osten“.

Polska chroniła przed łakomą 
łapą krzyżacką bogate pola Ukra­
iny i głębokie zaplecze Słowiań­
szczyzny. Czechy przeszkadzały pe­
netracji niemieckiej na Bałkanach, 
i Jakkolwiek nasz sąsiad południo-

Tajemnica bomby 
atomowej zabezpieczona 
twierdzi Truman—

WASZYNGTON (FA). Prezydent? ?*7estrzeni ^eków
Truman- odbył konferencję z min. 
Byrnesem i Pattersonem w sprawie 
bomby atomowej. Na zwołanej na­
stępnie konferencji prasowej oświad­
czył prezydent Truman, że jego zda­
niem tajemnica produkcji bomby ato-. 
mowej jest dostatecznie zabezpieczo­
na. Podczas jesiennych rozmów z 
premierem angielskim Attlee i pre­
mierem Kanady Mackenzie Kingero- 
sprawa szpiegostwa nie była poru-- 
szana.

krążyły czołgi angielskie i egipskie. 
Liczba ofiar w ostatnich rozruchach 
wyraża się w -cyfrach 17 zabitych i 
300 rannych.

W manifestacjach antyangielskich 
udział brało około 100.000 osób. Tłum 
dokonał licznych napadów na Euro­
pejczyków i ich własność. Tłumy lud­
ności demonstrowały przed pałacem 
królewskim wznosząc okrzyki anty- 
angielskie, po czym udały się do am­
basady brytyjskiej domagając się 
wycofania wojsk brytyjskich z 
Egiptu. Zdemolowano kilka samocho­
dów brytyjskich i sklepy angielskie 
na głównych ulicach Kairu.

Rozruchy ——। 
w Kairze

JEROZOLIMA (PAP-G). Angli­
kańska katedra „Wszystkich Świę­
tych" w Kairze, została zaatakowa­
na i podpalona przez tłumy demon­
strantów. Demonstranci zdemolowali 
wszystkie sklepy angielskie w 
Kairze.

swego kraju. Wiceprezes Szwalbe u- 
stosunkował się bardzo przychylnie 
do spraw, zawartych w memoriale.

W drodze powrotnej mgr Koczka 
zatrzymał się w Poznaniu, gdzie od­
był szereg konferencyj.

385 gornihOw w płonące! hojsalnl
LONDYN (dr). Z 437 zasypanych 

górników w kopalni „Monopol" w 
Dortmundzie udało się wyratować 
52 osoby. Reszta znajduje się pod 
ziemią, na głębokości 1000 m w pło­
nącej kopalni. Angielska i niemiecka 
pomoc sanitarna na miejscu śpieszy

z ratunkiem dla zasypanych. Przy­
czyn katastrofy nie udało się dotych­
czas ustalić.

Na miejsce katastrofy zwozi się 
wielkie transporty cementu, aby za­
pobiec dalszemu rozprzestrzenianiu 
się pożaru.

Sytuacja w Indonezji
LONDYN (PAP-G). Agenda --------ulOTU.

Reutera donosi, ze wojska powstań- si, iż w najbliższej przyszłości uda 
cze opanowały miasto Menado, poło- się do Waszyngtonu delegacja szwaj- 
zone w północnej części wyspy Cele- carska w celu omówienia spraw, ma­
te i internowały wszystkich Holen- jących na celu przekazanie sojuszni-

Majątek niemiecki
LONDYN (PAP-G). Reuter done-

kom majątku poniemieckiego.

Oświadczenie ZSRR
w sprawie kanadyjskiej

WARSZAWA (PAP-dr) 15 lutego 
br. rząd Kanady opublikował oświad­
czenie na. temat przekazania w Ka­
nadzie poufnych informacji’ osobom, 
które nie miały prawa dostępu do 
nich, w tej liczbie niektórym pracow­
nikom misji zagranicznych w Otta­
wie. Przesyłając to oświadczenie peł­
nomocnikowi radzieckiemu N. D. Bie- 
lochwostinowi, premier Mackenze 
King oznajmił, że pewni współpra­
cownicy zagranicznej misji, o któ­
rych mowa w oświadczeniu rządu 
kanadyjskiego, są właśnie współpra­
cownikami ambasady radzieckiej w 
Ottawie.

W związku z powyższym rząd Zw. 
Radzieckiego, po zbadaniu sprawy, 
oświadcza co następuje:

Czynniki radzieckie dowiedziały : 
że w ostatnim okresie wojny po- L 

szczególni pracownicy z aparatu woj­
skowego attache radzieckiego w Ka- ' 
aadsie otrzymali od znajomych osób.

obywateli kanadyjskich, pewne infor­
macje poufnego charakteru, nie 
przedstawiające jednak większego 
znaczenia dla czynników radzieckich.

Jak się wyjaśniło, informacje te 
dotyczyły takich danych technicz­
nych, których czynniki radzieckie nie 
potrzebowały, gdyż ZSRR dokonał 
już znacznie poważniejszych osiąg­
nięć technicznych. Uzyskane poufne 
informacje znajdują się już w ogło­
szonych wydawnictwach, między in-|

łagodniej patraktowany przez los, 
co wpłynęło może na Jego bardziej 
materiaJistyczne usposobienie, ro­
mantyczny Polak 1 trzeźwy Czech 
mogą i na pewno znajdą wspólny 
język ku szczeremu zmartwieniu 
i nietajonej wściekłości bezbron­
nego Hansa z nad Szprewy. Kto bę. 
dzie wbijał klin Śląska między dwa 
pobratymcze kraje?

Nie zawsze dzielił nas Śląsk. By­
ły lata, kiedy w ślad za Dąbrówką 
1 św. Wojciechem przypłynęła do 
Polski fala kultury z południa. 
Czechy, nie Niemcy, były nam po­
mostem, łączącym Polskę, kraj da­
lekie] północy z słonecznymi doli­
nami Lombardii. Język czeski nie

Wydanie jugosłowiańskich 
przestępców wojennych 

BELGRAD (PAP-G). Sojusznicze 
władze okupacyjne w Niemczech wy­
dały władzom jugosłowiańskim gru- niemiecki, rozpowszechni! się w 
pę przestępców wojennych. W iclr 
liczbie znajdują się były szef gestapo 
w Serbii, gen. SS Meissner, były 
min. rządu Pavelicza, Kostak, były 
dowódca dywizji alpejskiej, która o- 
perowała w Bośni, Kugler i inni. O- 
gółem przekazano władzom jugosło­
wiańskim 18 osób.

Przywódcy hinduscy

nie panują nad sytuacją
; W Bombaju

LONDYN (dr). Rozruchy w Bom­
baju rozszerzyły się na teren całego 
miasta. Tłum kilkakrotnie zaatako­
wał posterunki policyjne. Demon­
stranci podpalili 3 tramwaje i 3 au­
tobusy w Bombaju. Miasto jest po­
zbawione gacu. Rozruchy wybuchły 
(również w Karachi, gdzie zbuntowa­
ni marynarze hinduscy opanowali 20 
okrętów. Bardzo wielka ilość kobiet

nymi w jednej broszurze Ameryka­
nina Smitha pod tytułem „Energia 
atomowa". Śmiesznym byłoby zatem 
twierdzić, że uzyskanie tego rodzaju 
nie wiele znaczących poufnych da­
nych mogło stworzyć jakiekolwiek 
zagrożenie bezpieczeństwa Kanady.

Jednakże jak tylko rząd Związku 
Radzieckiego dowiedział się o wymie­
nionych wyżej działaniach nie- 
któryćh współpracowników aparatu 
attache wojskowego w Kanadzie, 
mając na względzie niedopuszczenie 
do podobnych działań, odwołuje z 
Kanady radzieckiego attache wojsko­
wego.

Polsce — zresztą w tym czasie oba 
tak mało różniły się od siebie, że 
można się było swobodnie porożu* 
mleć po polsku w Pradze, a po 
czesku w Poznaniu. Nasz dzisiej­
szy „obywatel" przywędrował do 
nas także z Moraw. W XIII w. w/g 
Jakubca „Polonus" znaczyło pra­
wie to samo co „Bohemus".

świadomość wspólnego niebez­
pieczeństwa niemieckiego klero* 
wała krokami roztropnego Ottoka- 
ra II, założyciela Królewca. Ucz­
niowie praskiego retora Isernskie- 
go takimi słowami zwracali się do 
Polaków: „Jesteśmy dla Was 1 
ziem Waszych niejako przedmu- 

Irzem — gdyby ono upadło, w przy­
szłości srogie niebezpieczeństwo 
zagrażałoby Wam, bo niepowścląg- 
niona chciwość nie zadowoliłaby 
się Waszym ujarzmieniem, lecz 
dobra by Wasze rozszarpała, a 
Was nieznośnym gniotła uciskiem. 
Jakież to udręczenia spadłyby wte­
dy na cały Wasz naród, znienawi­
dzony przez Teutonów"—

Słowa te przez siedem wieków 
nie straciły nie na aktualności.

Kolonizacja niemiecka w jedna­
kowym stopniu dotknęła Polskę i 
Czechy, sprowadzając niebezpie­
czeństwo germanizacji obu krajów.

• hinduskich, pełniących1 służbę pomoc­
niczą w marynarce przyłączyła się 

, również do buntu.
Niektóre okręty, opanowane na 

morzu przez Hindusów, płyną na po­
moc zbuntowanym marynarzom do 
Bombaju. Zbuntowali się również 
żołnierze hinduscy, którzy zabaryka­
dowali się w koszarach. Hindusi do­
magają się lepszego wyżywienia i 
traktowania. Ograbiają magazyny 
zbożowe. Przywódcy hinduscy Starają 
się zażegnać naprężoną sytuację.

Wg. ostatnich doniesień, bunt zo­
stał zażegnany. Buntownicy zawiesili 3 ^’en pokojowy „Drang nach Osteń 
broń.

Attlee oświadczył w Izbie Gmin, iż 
flota brytyjska znajduje się już w 
drodze do Bombaju. Attlee oczekuje 
sprawozdania od oficjalnych czynni­
ków w Indiach, po czym doży wy­
czerpujące oświadczenie w sprawie 
ostatnich wydarzeń.

70 proc. Riemców należało do NSOfiF

W Indonezji 
nadal trwają walki
W Indonezji trwają nadal walki 

nacjonalistów, którzy zajęli miasto 
Menado na wyspie Celebes.

LONDYN (FA). Angielskie władze 
okupacyjne podały do wiadomości, że 
w związku z wyborami do samorządu, 
Niemcy, którzy byli tylko z imienia 
nie zaś czynnie członkami partii na- 
rodowo-socjalistycznej, będą mogli 
brać udział w wyborach.

W myśl poprzednio wydanego za-

rządzenia władze angielskiej strefy 
okupacyjnej musiafyby na 14 milio­
nów mieszkańców wykluczyć 10 mi­
lionów, gdyż tak pokaźna ilość przy­
najmniej oficjalnie — należała do 
NSDAP. Wybory odroczono do poło­
wy czerwca br.

| kullurtrggerów wywoła! wkróteg 
skutki. Bunt Alberta w Krakowie 
rozległ się szerokim ochom z tam­
tej strony Tatr 1 Olzy.

Król czeski Wacław podczas 
swego pobytu w Polsce stał się 
pierwszym zjednoczycielem rozbi­
tego państwa. Myśl unii obu na­
rodów niejednokrotnie powstawała 
i znajdowała swoich gorących zwo­
lenników. Zawsze jednak tajemni­
cza ręka potrafiła w porę i zręcz­
nie rzucić kość niezgody między 
dwa kraje. Tą przysłowiową ko­
ścią staje się na długie lata Śląsk.

W r. 1348 powstaje w Pradze 
uniwersytet Karola I. Niedługo 
potem Kazimierz Wielki otwiera 
studium generale w Krakowie. 
Obie wszechnice zawiązują serde- 

uroJjCzną nić współpracy, którą nrzer-
Armii Czerwonej

PARYŻ (dr). Odbyła się tu 
czystość w związku z rocznicą pow-3 dopiero mchy hr.syskie. 
stania Armii Czerwonej. Protekto-^ Wkrótce przyjaźń obu narodów 
rat nad uroczystościami objął szef rzą-j scementowMo braterstwo krwi. Bo* 
idu francuskiego Goran. tester Cmh» słynny źiżka wałczy
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Dwulecie Warszawskiej 
Rady Narodowej

WARSZAWA (PAP-ms). War- 
szawska Miejska Rada Narodowa ob-

pod Grunwaldem. Długie lata oręż 
polski i czeski zmaga się z krzy­
żacką zawieruchą. Czasy te znale- 

dwu swoich bardów — Sien­
kiewicza i Jiraska („Tczewski stos“*„ . .
1898). Wiek XV staje się wiekiem jchodziła 2-lecie swego istnienia. Po. 
sławy wojennej Czechów. Oni Iwo- Wała w konspiracji przed 2 laty, 
rzą słynne „tabory". Od nich za- (Pierwsze zebranie organizacyjne od- 
peźyczarny bogatą nomenklaturę J było się 19 lutego w Warszawie na 
wojskową. Swoje sympatie dla Hu-SWoli Prz? ld- Długosza 29. Było to 
sa opłacił Spytek z Melszłyna wła-bi organizacyjne posiedzenie WRN. Na 
sną krwią. Myśl unii, choćby pei-[ braniu P^awiał Kazimierz 
sonaluej, nie upada. Czesi ofiaro-1 PwM, a referat ^°slł 
wują koronę Przemyślidów Jafliei-| wiceminister oświaty Bieńkowski, 
łonom, jednak i tym razem nie do-H Dzień 22 lutego uznany jest za 
szło do istotnych związków. Keń-‘' dzień powstania WRN, w dniu tym 
czy się na plalonicznej przyjaźni dbowiem rozpoczęto pracę. _
Jerzego z Podiełsratłu z Kazimle-g W piątek, 22 bm. odbyło się uro- 
raem II Jagiellończykiem. obranie plenum WRN, po-

Minęly już czasy, kiedy Polska święcone przede wszystkim uczczeniu 
czerpała chciwie z Czech nowinki, ( rocznicy.
spragniona ożywczych źródeł tiul-1 —————“ ——
tury zachodniej. Teraz poziom się| 
wyrównał, a nawet zaczyna się 
ruch odwrotny. Polska archltek-u - , 
tura późnogoiycka rozprzestrzeniaj WARSZAWA (PAP-ms). W 28-mą 
się z tamtej strony Tatr. Polska rocznk;ę armii czerwonej minister 
muzyka (Szamotulski) znajduje ; Obrony narodowej marsz. Rola-ży- 
naśladowców na południu. Mmierski wydał rozkaz do żołnierzy

Po klęsce pod Białą Górą (1628). & WP, w którym powiedział m. in.: 
zapadają Czechy w dwuwieczny® „Po raz pierwszy od szeregu lat 
letarg. Padly już ostatnie zapory Armia Czerwona obchodzi swe święto 
i potok germanizacji zalewa nie- w okresie pokoju po świetnym zwy- 
szczęsny kraj. Bracia czescy, wy- cięstwie nad wrogiem nie tylko So- 
gnani z kraju, znajdują gościnę wietów ale całej ludzkości. Armia 
w Polsce, osiadają w Lesznie i Czerwona potrafiła nie tylko bronić 
wkrótce to nieznana miasteczko niepodległości swej ojczyzny, ale 
błyszczy- nazwiskiem znanego w przyniosła wyzwolenie wielu krajom 
ealej Europie Jana Amasa Kamen- j;Uropy. Zdruzgotała potężnego wro- 
skiego. f ga> który groził całemu światu.

Tymczasem Slota Praga niemczy . __ .
Się coraz bardziej. Wiernym mowie: Wielkie zashigi ma Anma Czerwo- 
ojców zostaje niemal tylko lud.^ * 5'
Balbin, Dobrowsky, JuagmoIiB,hołniew radzieckich padło na zie- 
Sauka, Szafiarzyk, KcUar, Czela- ^h Polski. W sojuszu z Armią 
newski i wielu, wielu innych wo- ■’. Czerwoną wywalczylismy niepodleg­
ła o zjednoczenie Słowian, o współ-
ny front przeciw germanizacji, Nysą i Bałtykiem,
jest to cisto głos wołającego na [Nasze wojsko ^oi na straży granic, 
puszczy. Oba powstania polskie narod mó2ł ^1“® pracować 
mimo całych sympatii prorosyj-;' 
skich odbiły się szerokim echem 
w Czechach, mnożąc szeregi polc- 
nofilów.

Ale Niemcy czuwalk Wojna?
iwiałowa kazała obu narodom gi- ■' z inicjatywy Wojew Komisji Mię- 
nąć w obronie interesów niemiec-, ^ypart odbyło się w dniu 22 bm. 
kiego porządku świata. Z dalekiej. w Bydgoszczy posiedzenie przedsta- 
Syberii wracali Czesi z pieśnią na -wicieli poszczególnych stronnictw po- 
ustach „Kde domov mej" ramię.’litycznych woj. pomorskiego poświę- 
w ramię z polskimi Sybirakami. ‘ coae zagadnieniu bloku wyborczego 
Jeszcae nie skończyła się Anabasis | przewodniczył dr Wiechno (PPR). W 
obu narodów, już rzucono zarzewie,sskiad prezydium weszli: woj. W. Wo- 
akłóciło je i rozdzieliło na wielo !jewodfl (pps), wicewoj. Felczak (SP), 
lat. Szara eminencja z Berlina nlegprQf- Langer (S. L), p. Cieślak (S. D.). 
szczędziła kosztów 1 wysiłków. — iprotokólowai mec. Kozlowski (S. P.). 
Przeciw Czechsm zmobiliaowanog pQ zagajeniU zebrania przez dra 
prasę, nie wahano się zmo 2®"^wiechno przemówienie wprowadzają- 
wać także armii w roku nieszczę- cq }osil woj w Wojewoda, krót- 
snego Monachium. P^ywmy szo- ko charakteryzując wagę, jaką po- 
winizm czeski i racja Becka zre 3ja(ja państwa ewtl. solidarne wy­
biły swoje. Urażono do resz y ze Ustąpienie do wyborów wszystkich 
chów, Polska dostała skrawek ®'festronnlctw. Wprawdzie decyzje wią- 
okda a Niemcy stanęli na prze - .^ce p^g^ą centralne władze stron- 
połu Pragi i u|rze.i s ę panc.m. >.^c Jecz ^qs Opjnje z terenu ma- 
całych Bałkanów. Skutki nie dałygJą również wle]ką wagĘ 
długo czekać na siebie. W pogo- ,dne dni wrześniowe przez śląski Z kolehzabrał głos imieniem S P 
1 przełęcze Tatr przewaliły się że-l ’^ewoj. Felczak Mówca odczyta! 
lazne kltay Wehrmachtu, zadając[uchwa « K°m‘tetu Wykonawczego 
Polsce najboleśniejszy i najbar-^Stronnictwa Pracy w sprawie wybo- 
dziei niespodziewany cios. Na ma-^ow. którą niżej cytujemy;
skach silników, na lufach dział[[ .W związku z zbliżającymi się wy 
widniał napis — Skoda. [ ’ orami do ciał ustawodawczveh Rze-

Lata okupacji znowu połączyły jj ezypospolitej, Kom. Wykon. Żarz. Gł.
oba kraje wspólną dolą i wspólną[ Ste. Pracy uważa zna.ezienie wlaśe.- 
walką podziemną Ulico Warszawy [ wego rozwiązania przez wszystkie 
j Prggi odpowiadały terrorem na B stronnictwa polityczne za pożądane z 
terror. Zalążki odrodzonych armii B wielu istotnych względów. Przema- 
obn narodów przechodziły SWój|wiają za tym: zarówno poważna sy- 
chrzest bojowy pot’ Lenino i Białą l-jtuacja kraju i stojące w związku z 
Cerkwią. I kiedy w r. 1944 ko-[tym zadania, wymagające spokoju i 
nałs nasza stolica, w Pradze przy-1 pełnej koncentracji wszystkich sił 
pomni ano sobie słowa Karola Ha- żywotnych w narodzie — jak i idące 
vliezka- i w 23 tyin wzmocnienie autory-
„Oio mężnie rozpoczęła Warszawa [ tetu Państwa na terenie międzyna- 
Spiesz. Praso- śi-aaz. naśladuj ją.. [ rodowym w obliczu konferencji poko- 

W kwietniu 1945 r. wybuchło po- J°wej> przesądzić granice na.
wstanie w Pradze. Na barykadach szeg0 Psnstwa-
nie zabrakło powstańców warszaw- Komitet wykonawczy Żarz. GŁ Str. 
skich. Oni, jako specjaliści wzno-h Pracy stoi jednak na stanowisku, że 
sili barykady. I oni ginęli za wol-1 osiągnięcia takich wyników, wy- 
neść Pragi. Polskie dywizje pan-.żjbory muszą spełnić zadanie rozłado- 
eerne w chwili zawarcia zawieszę-1 wania w społeczeństwie narosłych 
nia broni & r- > ^945 r. były o Jj)^nieufności i dlatego wymagane musi 
km od Pragi, niosąc wolność bral-j^ możliwie dokładne odzwierciedla 
niemu narodowi. Sprawdziły się

Nie mogę sobie wyobrazić nowej wojny
oświadczyć min. Bevin w angielskiej Izbie Gmin

LONDYN (dr). W drugim dniu 
debaty w brytyjskiej Izbie Gmin 
przemawiał Bevin, omawiając dzia­
łalność na terenie polityki ogólnoświa­
towej. W sprawie stosunków ze 
Związkiem Radzieckim oświadczył 
on, że będzie popierał przedłużenie 
20-letniego paktu przyjaźni ze Zwią­
zkiem Radzieckim do lat 50, co przy­
jęto burzliwymi oklaskami.

Nie można polityki zagranicznej — 
mówił dalej Bevin — prowadzić na 
wąskiej, czyli ograniczonej podsta­
wie. Nie można zmienić biegu histo­
rii przy pomocy hasła. Oświadczyłem 
Wyszyńskiemu kilka dni temu, że

moim zdaniem jest rzeczą niemożli­
wą, spisanie naszych trudności na 
skrawku papieru, a następnie usawa- 
nie ich po kolei. Sądzę, że jeżeli zdo- 
będziemy wzajemne zaufanie, to bę­
dziemy razem kroczyć po drodze roz­
woju.

Nie mogę sobie wyobrazić okolicz­
ności, w których Ziązek Radziecki i 
W. Brytania mógłby rozpocząć woj­
nę. Nie widzę powodu, dla którego 
miałby walczyć i z pewnością nigdy 
taka myśl nie zaprząta mi głowy, ani 
też głowy moich kolegów w rządzie.

W sprawie umiędzynarodowienia 
Ruhry, Bevin oświadczył, że załata

|28plecie Armii Czerwonej
nad odbudową kraju. W sojuszu z 
Armią Czerwoną jesteśmy niezwycie- 
żeni. Sojusz ten jest najlepszą gwa­
rancją przeciwko wszelkiej agresji 
na wolność, suwerenność i całość 
Rzeczypospolitej.

W dalszym ciągu rozkazu Marsza­
łek Rola-żymierski polecił uroczyste 
obchodzenie przez wszystkie jedno­
stki WP 28 rocznicy Armii Czer­
wonej.

Pierwsze książki dla dried 
ze Śląska Opolskiego

Na apel dzieci Szkoły Rolniczej w 
Izbicku (Śląsk Opolski) odpowiedzia­
ła, jako pierwsza, uczennica II kl. 
Liceum Handlowego Henryka Siko­
ra z Bydgoszczy, przesyłając do re­
dakcji 14 książek,

W ten sposób akcja pomocy dla 
dzieci izbickich obok akcji na rzecz 
dzieci boczowskich postępuje dalej.

Oczekujemy dalszych ofiar od 
Czytelników.

Niemcy zniszczyli grób Puszkiim 
Dowództwo niemieckie kazało niszczyć całe wiosk? 

i miasteczka radzieckie
NORYMBERGA (FA). Prokurator ra­

dziecki Ragiński przedstawił barba­
rzyńskie zniszczenia, dokonane przez 
Niemców w miesiącach odwrotu Ro­
sjanie cofając się w 194| r„ umyślnie 
oddali miejsce wiecznego spoczynku 
Puszkina, jako świętość narodową,

Międzyporlyinn konferencja
w sprawie wyborow w Bydgoszczy

bez walki, aby nie narazić jej na 
zniszczenie. Niestety to co zastali po 
ponownym zajęciu, było smutnym 
obrazem bestialskiego zniszczenia. Ko­
ściół wysadzony przez Niemców w 
powietrze — leża! w gruzach, klasz­
tor spalony, a cały teren, na którym 
znajdował się grób, zaminowany 
(około 3.000 min).

Polecając zniszczenie całych wio­
sek i miasteczek, dowództwo niemiec­
kie wyraźnie nakazało wojskom nie­
mieckim dopilnowania, aby ludność 
nie mogła ratować się ucieczką Hans 
Frank napisał w kwietniu, 1944 r. w 
pamiętniku swoim następujące zda 
nie: „Ważnym jest, aby wojska otrzy­
mały rozkaz nie pozostawienia Rosja­
nom niczego więcej prócz spalonej 
ziemi."

Prok. Sawicki przesłuchiwał szefa 
rządu GG, Dr Bouhlera, który zeznał, 
że Helena Krawczyk, sekretarka Fran­
ka, obywatelka niemiecka narodowo­
ści polskiej, była w kontakcie z Bouh- 
lerem już przed wojną

Po skreśleniu z listy świadków 
prof. Feliksa Młynarskiego, przedsta­
wiono Trybunałowi nową listę świad­
ków, na której znajduje się kilku 
wyższych urzędników 1 generałów 
niemieckich.

wienie tej sprawy w myśl projektu 
francuskiego nie zostało zadecydowa­
ne. .Nie jestem przeciwny temu pro­
jektowi, oświadczył Bevin, ale też nie 
poparłem go*. Zdaniem Bevina spra­
wa ta będzie najlepiej rozstrzygnięta, 
o ile Zagłębie Ruhry, to serce wszel­
kiej agresji niemieckiej, zostanie od­
dane pod międzynarodową kontrolę z 
udziałem wszystkich państw jako 
akcjonariuszy i członków rady nad­
zorczej. Jak się bowiem okazało, po­
łowa członków generalnego sztabu 
niemieckiego pochodziła z Zagłębia. 
Nie można więc dopuścić, by stało 
się one z czasem od nowa ośrodkiem 
agresji niemieckiej. Na razie ustalo­
no dwie komisje, które zajmują się 
załatwieniem tej sprawy, z współ, 
udziałem Belgii i Holandii. Po roz­
patrzeniu jej, będzie przedłożona 
Stanom Zjedn. i Związkowi Radziec­
kiemu do aprobaty. W sprawie Gre. 
cji oświadczył Bevin, że ani Związek 
Radziecki, ani jakiekolwiek inne pań­
stwo nie sprzeciwiają się oddaniu Do- 
dekanesu Grecji, ani wyznaczonemu 
terminowi wyborów na dzień 31 marca.

W sprawie granic polskich oświad­
czył Bevin, że Anglia zgodziła się w 
Poczdamie na zmianę granic Polski 
kosztem Niemiec. W sprawie granic 
zachodnich nie zapadły jeszcze osta­
teczne postanowienia.

W sprawie wojsk polskich za .gra­
nicą, będzie wydane oświadczenie 
rządu angielskiego, które podane bę­
dzie wojskom polskim do wiadomości 
drogą radiową. Rząd angielski starać 
się będzie o to, by jak największa 
część żołnierzy powróciła do kraju, 
pod warunkiem, że będą traktowani 
sprawiedliwie i na równych prawach 
z innymi obywatelami.

Ofiara
łasre* nieostrożności

POZNAN (tel. wł.) Na Placu Wol­
ności zdarzył się ostatnio w godzinach 
popołudn. tragiczny wypadek; Maksy­

milian Stefanowicz z Kościana prze­
chodząc przez jezdnię wpadł pod tram­
waj linii 6. Natychmiast zaalarmowa­

no milicję, oraz straż pożarną, która 
umożliwiła podniesienie wozu i wy­
dostanie się nieszczęśliwca, którego 
w stanie groźnym przewieziono do 
szpitala. Winę za wypadek ponosi, 
jak stwierdzili świadkowie, wyłącz­
nie poszkodowany, bo przechodził 
przez jezdnię w miejscu niedozwolo- 
nym, a nadto po zauważeniu nad. 
jeżdżającego tramwaju nie cofnął 'ę 
na chodnik.

Plac Stahngradu w I farsy Iii
PARYŻ (PAP-ms). W Marsylii od. 

było się uroczyste przemianowanie 
jednego z placów na Plac Stalingra­
du. W wielkim zebraniu wzięło u- 
dział ponad 60.000 obywateli Mar. 
sylii

nie na terenie przyszłej reprezentacji 
krajowej istotnego układu sił poli­
tycznych w narodzie.

W tym celu Komitet Wyk. Żarz, 
Gł. Str. Pracy powołuje 5-osobowy 
Komitet polityczny Str. Pracy w 
składzie: prezesa Stronictwa Karola 
Popiela, wiceprezesa Zygmunta Fel- 
czaka, Józefa Kwasieborskiego, Fe. 
liksa Widy-Wirskiego oraz Zbignie­
wa Madeyskiego, któremu zlecono 
podjęcie i przeprowadzenie wyczer­
pujących rozmów z zainteresowanymi 
stronnictwami jako podstawę dla 
ostatecznego stanowiska Stron­
nictwa. ’

Wiceprezes Felczak uchwałę po­
wyższą skomentował następnie w 
dłuższym przemówieniu.

W dyskusji zabrali glos przedsta­
wiciele stronnictw bloku czterech.
Przedstawiciele PSL nie wzięli udzia- g 
łu w obradach, motywując swą od-^ 

tiień ze strony swych władz naczei-| Anglicy pozssnli się na Niemcnch 
nych. ń

X dssisaejsawefó JJiemiec

słowa wielkiego Czecha, prof. T 
G. Makaryka: „Bez niepodległe) 
Polski nie będzie niepodległych 
Czech bez wolnych Czach nie 
fcfe wolnej Polski".

Na Uaolsfu działają wciąż ta 
me wiadome ręce. Dlatego z
czuciem ulgi powitaliśmy wszczę*

bo­

sa 
po-

mocno, te znajdziemy Jeden Język 
bo jesteśmy jednej krwi i jednego 
losu.

W czerwonym polu błyszczy wy­
szyty srebrem biały lew. Stańmy 
na baczność. Witajmy zmartwych­
wstały sztandar, symbol wiecznie 
łriumfującego życia.

(tj) J ~ “
• Kilka dni temu donosiliśmy o kon­

ferencji Międzynarodowej Federacji 
g Pracy z kierownikami niemieckich 
3 związków zawodowych. Niemiecki 

[17 ładze niemieckie zaostrzyły świat pracy wysuwał wobec delega­
ci7 kontrolę na granicy Bawarii z|tów zwycięskiej, koalicji nie tylko 

powodu szmuglu kosztowności, żyw-^szereS postulatów zawodowych. ale 
ności itd. do Czechosłowacji i Austrii.^ żądania natury politycznej. Nie- 

„ , . , „ , $ mieckie związki zawodowe z iście
ty, Bombaju donoszą o walkach>,(niemi€ck bezczelnością usiłowali-
- podjętych przez zbuntowanych t(?j oka2jj. rolę rządu marynarzy hinduskich przeciw woj- f iGmieck]eg0 j w

s om angieis. im. | całego rzekomo ciemiężonego narodu
() dbyło się posiedzenie rządu ka-^ niemieckiego, żądając od zwycięzców 
'' nadyjskiego, na którym omawia-^ nałożenia na Niemcy łagodnych wa­
ne sprawę ujawnionej tajemnicy. Ju-^ ranków pokojowych i zapewnienia 
tro będzie ogłoszone tymczasowe spra-^jNiemcom dostatecznie wysokiej stopy 
wozdanie królewskiej komisji dla f-ś życiowej, W każdym razie — twier- 
spraw szpiegowskich. judzili butni Niemej’ — stopa życiowaZ Waszyngtonu donoszą, że 15 3 narodu niemieckiego nie może być 

marca rozpocznie się w Atlantic niższa od stopy życiowej* innych na-
City konferencja UNRRA. | rodów europejskich.

. Delegaci zagraniczni nie spodzie-
FJo Polski przybywają pierwsze C wajj gię ^jego śmiałego, buńczucz- 
*-/ transporty ziarna siewnego, za-S, . . . . . . . . , ,, . rz • i , - Snego wystąpienia niemieckiego świa-kupionego w Związku Radzieckim, g, « . , ..._ . . ,, . ,. .8 ta pracy. Po prostu zaniemówili, po-Ziarno przezna-zone jest głównie dla 3,. , . . . .... .repatriantów i osadników Ziem Za-^ .1 głowam’ ’ °puśclb gran,ce 
,r, . , - . ^Niemiec.

C ° Ic £ Obecnie delegacja angielska Mię-
T warszawskim studio Polskiego £ dzynarodowej Federacji Pracy ogio- 
*'*' Radia rozpoczęły się obrady fila wyniki swej podróży do Niemiec 

Ogólnopolskiej Konferencji Radiowe: Według angielskich delegatów odbu- 
z udziałem ministra propagandy, mi- * dowa niemieckich związków zawód..- 
nistra oświaty, dyrekcji Polskiego Ra f vych na zasadach centralizacji nosi 
dla, przedstawicieli nauki, sztuki i^w sobie wielkie niebezpieczeństwo i

Anglicy słusznie podkreślają, że nie­
mieckie związki zawodowe objawiają 
wyrażać dążności do odbudowania 
NienWc zcentralizowanych. „Stwo­
rzyło by to warunki, identyczne z ty­
mi, jakie istniały przed dojściem 
Hitlera do władzy — czytamy w ra­
porcie. W praktyce centralna orga­
nizacja o tym charakterze, jak tego 
domagają się niemieckie związki za­
wodowe, oznacza ostateczne skupie­
nie całej władzy wykonawczej w rę­
kach małej grupy ludzi**.

Na zakończenie swego sprawozda­
nia Anglicy oświa ic?'? ą, że wolny 
ruch zawodowy w Niemczech na 
wzór oTganizacy; zawodowych w 
Anglii stanowiłby n • bezp-c-zeń-two 
dla pokoju światowego Dlatego wy­
stępują z propozycją zaniechania 
wszelkich kroków zmierzających do 
odbudowy samodzielnych niemiec­
kich związków zawodowych. Wymaga 
tego interes wszystkich narodów 
zjednoczonych

Niemcy zawsze byli kiepskimi dy­
plomatami, I teraz, fałszywie inter- 
nretując łagodność okupantów, 
przedwcześnie odkryli przyłbicę. Z 
czasem każdy Anglik i Amerykanin 
przekona się >ak przekonali się już 
uawno Polacy ■ Francuzi, że Niemcy 
są tylko jedne — obojętnie, jaki jest 
ich ustrój — monarchistyczny, de­
mokratyczny csg faszystowski.
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Nowe tendencje „anschlussowe
są Żadną rewelacją. Rewelacją są one 
jednak dla naszych sprzymierzeńców 
zachodnich. My wiemy również, że 
tendencje te nie wypływają z wciąż

Jak donosiliśmy, amerykańskie 
władze okupacyjne zarządziły kon­
fiskatę „Linzer Tageblattu" za wydru­
kowanie artykułu wstępnego, w któ- 
rym autor austriacki wypowiada się 
za ponownym „anschlussem", tj. za 
połączeniem Austrii z Niemcami.

Sprawy zaszły, jak widzimy, bardzo 
daleko, skoro już publicznie dysku­
tuje się w Austrii na temat „anschlus­
su". Nas ^-bynajmniej nie dziwi. My, 
znając Austrię i Austriaków, niczego 
innego się po nich nie spodziewaliś­
my. Dziwi nas co najwyżej pośpiech 
t niezręczność austriacka w tej spra­
wie, dziwi nas brak obawy z ich stro­
ny, że przedwczesne ujawnianie pla­
nów „anschlussowych" może im za­
szkodzić.

Jak dotychczas, Austriacy osiągnęli 
cel odwrotny od pożądanego. Wzbu­
dzili przeciw sobie nieufność amery­
kańską. Bo Amerykanie w swej re­
kordowej nieznajomości stosunków 
europejskich naprawdę uwierzyli, że 
Austriacy to odrębny naród, że to nie 
Niemcy. Ta legenda niedługo utrzyma 
się przy życiu. Burzą ją brutalnie sa-

w Austrii
mi Austriacy. I można temu tytko ra­
dośnie-przyklasnąć. Jeszcze jest bo­
wiem czas, aby zawrócić z błędnej 
drogi, na jaką w kwestii austriackiej 
weszli sprzymierzeńcy.

Sprawa „anschlussu” austriacko- 
niemieckiego nie datuje się od dziś 
,,Anschluss” byłby faktem dokona­
nym już bardzo dawno, gdyby na 
przeszkodzie nie stanęły dynastie 
habsburska i hohenzollemowska. 
Czymże była np. wojna prusko- 
austriacka, zwana niemiecką, w 1866 
r„ jak nie wojną „anschlussową”! 
Wtedy walka toczyła się jeszcze o to, 
kto kogo do siebie przyłączy — czy 
pierwszeństwo w narodzie niemiec­
kim zdoła utrzymać zmurszała, cier­
piąca na uwiąd starczy, ale jeszcze 
broniąca swoich praw i tradycyj 
Austria, czy ^eż młode, zachłanne, 
potężniejące Prusy? Wojna rozstrzyg­
nęła na rzecz Prus. Austria, aczkol­
wiek przegrała walkę o prymat w na-

Slaiba hydrograficzna

rodzie niemieckim, miała jeszcze dość 
sił, aby przynajmniej chwilowo zna­
leźć się jeszcze poza granicami zwią­
zku niemieckiego.

| Gdy runęły trony monarchów au- 
striacko-nlemieckich, nic już nie stało 
n’ przeszkodzie, aby połączyć oba 
narody niemieckie w jedną całość 
Największym szermierzem idei „an 
schlussowej" był wówczas dzisiejszy 
prezydent Austrii dr Karol Renner 
Uchwała austriackiego zgromadzenia 
narodowego z 12 listopada 1918 r. o 
połączeniu się Austrii z Niemcami 
została przekreślona przez zwycięska 
koalicję i „anschluss” wyraźnie zaka­
zany w traktacie pokojowym, podpi 
sanym w St. Germain.

Naród austriacki nigdy nie porzuć" 
myśli o „anschlussie’1. Zawsze tęsknił 
za zniesieniem granic austriaeko-nie- 
mieckich i każdą wykorzystywał oka 
zję, aby zamanifestować swą wielko- 
niemiecką wspólnotę krwi. Czy to 
byli chrześcijańsko-społeczni czy so 
cjaldemokraci — czy prawica czy le 
wica — wszyscy podkreślali nierozer­
walność węzłów z bratnimi narodami 
niemieckimi, z którymi pragnęli zna 
leźć się we wspólnych granicach.

„Anschluss” hitlerowski nie był ża-

jeszcze niszczącego duszę austriacką 
wpływu trucizny hitlerowskiej, jak 
się to nieraz tłumaczy, lecz z nieod­
partego przymusu wewnętrznego na­
rodu, który czuł się zawsze częśdą 
narodu niemieckiego.

Z tej prawdy historycznej zwycię­
ska koalicja wyciągnąć musi właści­
we konsekwencje., a naród austriacki 
ponieść skutki takiego swego stano­
wiska Dlatego Austria nie może być 
raktowana inaczej niż np. Bawaria 
ub Turyngia. Kto z faktu tego nie 
ryciągnie należytych wniosków nie 

przyczyni się do utrwalenia pokoju 
■wiatowego.

„Dobre

Premier Osóbka - Morawski 
przybędzie na VyLrzeie 
GDYNIA. 24 bm. przybędzie na

Wybrzeże Prem. Osóbka-Morawski. 
Będzie on przemawiał na zgroma­
dzeniu publicznym w Teatrze Miej­
skim.

Statek „Ragne"
przybył do Gdyni

GDYNIA. 21 bm. statek „Ragne" 
przywiózł z Anglii 150 repatrian- 
tów cywilnych z Anglii, Francji i 
Holandii. Wśród przybyłych znaj­
duje się Gen. Leon Berbecki, kil­
ku inżynierów, lekarzy i dzienni* 
karzy. Na statku przybył j-ównież 
z Londynu rabin Schoenfeld, któjy 
przywiózł 5 t darów dla dzieci ży­
dowskich.

w Gdańsku 1
GDAŃSK. Dła usprawnienia prac 

hydrograficzne - nawigacyjnych w te­
renie i odciążenia w tym względzie 
Oddziału Nawigacyjnego Gdynia, zo­
stał utworzony z dniem 1. 1. rb. no­
wy Oddział Nawigacyjny Gdańsk z 
pododdziałem w Elblągu. Granica kom­
petencji w pracach terenowych obu 
oddziałów przechodzi pomiędzy Or­
łowem i Sopotem. W ramach Oddzia­
łu Nawigacyjnego Gdynia zamierzo­

ne jest utworzenie Pododdziału Nawi­
gacyjnego w Postominie.

W ten sposób obsługa hydrograficz- 
nc-nawigacyjna zachodniego wybrze­
ża (do Derłowa) podlega Oddziałowi 
Nawigacyjnemu Gdynia. Obsługa zaś 
wschodniego wybrzeża do granicy 
wschodniej podlega Oddziałowi Nawi­
gacyjnemu Gdańsk. W przyszłości 
projektowany jest 3-ci oddział Nawi­
gacyjny Szczecin, obsługujący wy­
brzeże od Sołtysewa do zachodniej 
granicy Państwa.

Pomoc dla asiiBsśźEóa/ polskich w ZSRR
MOSKWA (PAP). W celu zapew­

nienia pomocy ludności polskiej 
przebywającej na terenach Zw. Ra­
dzieckiego utworaono około 600 ko­
mitetów pomocy specjalnej które 
zorganizowały między innymi rów-

dzieliły zapomóg z kas samopomocy 
oraz funduszów wpływających z im­
prez rozrywkowych i kulturalnych. 
Specjalną opieką objęto rodziny po 
poległych po wojnie.

W chwili rozpoczęcia repatriacji

dnym gwałtem zadanym Austriakom 
Austriacy chwili tej pragnęli, za nia 
tęsknili, do niej się modlili.

I dzisiaj — czego dowodem konfis 
kata „Linzer Tageblattu" — znowu 
opowiadają się na rzecz „anschlussu’ 
I robią wszystko, aby wybielić hitle 
rowców, do których czują słabość 
Usiłują wprowadzić ich nawet do rzą 
du. Protest Rady Alianckiej przeciw 
ko trzem proponowanym ministrom 
austriackim jakże wymownie odsłoni! 
nam kulisy machinacyj dzisiejszych 
rządców Austrii. Toć protest wyraźnie 
umotywowany był współpracą propo­
nowanych kandydatów na ministrów 
z hitlerowcami.

Znamienne i niepokojące są cyfry, 
ogłoszone na konferencji alianckich 
komendantów czterech stref okupacyj­
nych w Wiedniu. Wynika z nich, że

nież stołówki, dodatkowe odżywia­
nie dzieci w wieku szkolnym oraz 
przydziały terenów pod ogródki 
działkowe i pomagały w organizowa­
niu kursów zawodowych. Organiza­
cje Związku Patriotów Polskich u-

rząd radziecki przydzielił ludności 
polskiej 50.000 par butów i 100 tys 
metrów materiału, rozdzielonych 
obecnie w poszczególnych skupiskach 
ludności polskiej.

Ertwcia Niemców w pełnym fota
WROCŁAW (A). Ewakuacja 

Niemców ziem zachodnich z Polski 
trwa. We wszystkich powiatach wo­
jewództw zachodnich zorganizowano 
punkty zborne, z których zgrupowani 
Niemcy wyjeżdżać będą za Odrę. 
Transportem, opieką lekarską i wy­
żywieniem ewakuowanych zajął się 
FUR. Uruchomiono z każdego punktu 
zbornego pociągi wahadłowe, które 
kursować będą aż do ukończenia 
ewakuacji między miastami ziem za­
chodnich a miastami Niemiec. Do 
pociągu przydzieleni są sanitariusze, 
których zadaniem jest opieka sani­
tarna nad jadącymi. Transporty 
konwojuje wojsko i PUB.

Już 20 lutego w godzinach rannych 
pojawiły się na rnurach Wrocławia 
afisze oznajmiające o rozpoczęciu 
akcji repatriacji Niemców z terenu 
Dolnego Śląska. W godzinach popo­
łudniowych ulice biegnące do dworca 
zaroiły się od setek niemieckich re- 
patriaiłtów, którzy z walizkami i to­
bołkami podążali do punktu zborne­
go, by wyruszyć w drogę do Niemiec.

Jakże inaczej wyglądała niemiecka 
akcja wysiedleńcza, w której wyrwa­
nych z domów nierzadko wśród no­
cy Polaków prowadzili niemieccy 
żandarmi, w'śród wyzwisk i urągań 
do punktów zbornych.

w Wiedniu aresztowano ogó!em 6.874 
hitlerowców. Wyroków skazujących 
zapadio tylko 119. 2.599 hitlerowców 
puszczono na wolność. Tylko 1.934 
żnajduje się w obozach pracy. Komen­
danci wyrazili jednomyślną opinię, że 
liczba aresztowanych hitlerowców jest 
znikoma w stosunku do ogromnej licz­
by b. członków partii i zwolenników 
faszyzmu.

Austriakom zdaje się, że zrobili 
wszystko, co do nich należało, i teraz 
mają już prawo stawiać żądania do 
„anschlussu” włącznie. Za takie nie­
dojrzale wypowiedzi możemy być pra­
sie austriackiej tylko wdzięczni 
Wprowadzają one co prawda w błąd 
naród austriacki co do istotnego jego 
położenia, Anglosasów natomiast 
uświadamiają co do prawdziwego 
oblicza „niewinnych ofiar reżimu hit­
lerowskiego", za jakich w chwili 
druzgocącej klęski niemieckiej chcieli 
uchodzić Austriacy.

Dla nas Polaków najnowsze au­
striackie manewry „anschlussowe" me

Potworne statystyki wykazują 
■grom zniszczenia, wywołanego 
-tworzeniem tego rodzaju potęgi 
utilitarnej, jaką były Niemcy.

Procentualnie, na czoło narodów 
okazanych na przymusowe roboty 
w Rzeszy wysuwa się Polska Na 
14 mil. mieszkańców — 917.000 Po­
laków, pracowało we fabrykach 
'.brojeniowych i na roli, na po* 
ilym jedzeniu i pod gradem bomb 

mgielskich i amerykańskich. Na 
165 mil. obywateli radzieckich, 2 
i pół mil. było ’deportowanych w 
Niemczech, na 42-mil. Francuzów, 
wywieziono do Reichu l‘/t mil., 
Włochów na 42 mil. — 627-000, 
Czechów (14 mil.) wywieziono 
140000 osób. Sama Ukraina miała 
iostarczyć 50-000 dzieci z ukończo- 
ivm 10 rokiem życia.

Ponieważ za wyjątkiem uprzy­
wilejowanych partyjników, wszystk­
ich Niemców powołano pod broń 

— oprócz kobiet i dzieci, pełno by­
ło w Rzeszy obcokrajowców Aby 
przypadkowo nie zawiązały się 
pewni nici sympatii między Niem­
kami a „przymusowym elementem 
robotniczym" — co pewien czas 
ukazywały się na łamach prasy 
niemieckiej, no a przede wszystkim 
w „Das Schwarze Korps“ artyku­
liki pouczające poczciwych nie- 
miaszków o sposobie podchodzenia 
do przybyszów.

1

Wydała narzeczonego 
w ręce Gestapo

GDAŃSK (jm). Sąd Specjalny aa 
sesji wyjazdowej w Kartuzacn roz­
patrywał sprawę Marty Rozkowskie; 
i jej cónkd Małgorzaty Lehman, oskar­
żonych o to, że wydały w ręce ge­
stapo męża i ojca oraz narzeczonego 
Małgorzaty. Obaj zginęli w obozach 
Przewód sądowy wykazał, że rzeczy 
wiście Mamta Rozko-wska wyda-a w 
ręce gestapo swego męża w celu 
ochrany własnego życia, gdyż by-! 
on umysłowo chory i często grozi' 
że ją zabije. Marta Rozkowska zo­
stała uniewiimi-ona, natomiast córka 
jej została skazana na dziecięć i«t 
więzienia, ponieważ chcąc się pozbyć 
swego narzeczonego, wydała go w 
ręce gestapo.

serca^
W listopadzie 1942 r. „Das 

Schwarze Korps“ zamieścił obszer- 
ny artykuł pt. „Ach, te dobre nasze 
serca" ze szczegółowymi instru­
kcjami, z których dowiadujemy się 
po prostu cudów o Niemcach. Po­
czątek artykułu brzmi dosłownie: 
„My Niemcy mamy już we krwi 
obiektywność i ogromną uczucio­
wość. Ale gdy chcemy, aby nasza 
ojczyzna stała się potęgą, musimy 
być nieugięci i odrzucić od siebie 
wszelkiego rodzaju sentymenta­
lizm. Musimy sobie zdawać sprawę 
z tego, że ludzie przywiezieni na 
prace do Niemiec, nie są nam ró­
wni. My mamy jednakże w sto­
sunku do nich moralny obowiązek 
wychowania ich, aby byli zdolni 
do odbudowy swych państw pod 
niemieckim, kierownictwem, kiedy 
wojna się skończy. Wyprowadza­
my ich przecież z chaosu w ład, 
z nieprawości w sprawiedliwość, 
ale nie możemy ich pod żadnym 
warunkiem rozzuchwalać — dawa­
niem zbyt wielkiej wolności i zbyt 
lekkich prac. Pomiędzy nami a 
nimi jest przepaść nie do przeby­
cia" i tej granicy nam przekraczać 
nie wolno pod żadnym względem!"

Według przedłożonych w No­
rymberdze dokumentów, które od­
czytał na rozprawie prokurator, 
Polacy otrzymywali 50°/« kalorii 
dziennie mniej od Niemców, robo­
tnicy chodzili często boso i obdar­
ci, mieszkali ciasno i prymitywnie, 
przerzedzała szeregi białych nie­
wolników, jakich zrobili z Polakow 
„panowie świata"—gruźlica i tyfus. 
Poza tym skoszarowanych robotni­
ków polskich obowiązywała godzi­
na policyjna, jazda rowerem i u- 
cźęszczame do kościoła było zabro­
nione. Polakom wyznaczano spe­
cjalne lokale, gdzie mogli przeby­
wać i to raz w tygodniu. Poza tym 
me wolno było Polakom uczęsz­
czać na publiczne zebrania, jeździć 
pociągami itd. Pracodawcy mieli 
prawo stosowania kary cielesnej 
i umieszczania polskich robotni­
ków w stajniach. Nie mieli też pra­
wa wnosić jakichkolwiek skarg.

Tyle mówią akta. Nie potrzeba 
było aż takich lekcji, jak ów roz­
rzewniający artykulik „Czarnego 
korpusu" — Niemcy na Pomorzu

f • tsirmine

Jhsdfete są tafimś
skorzystali z okazjL Każdy chce cze-! przenika atmosfera mądrości życio- 
goś od adorowanego Juliusza Szylon-lwej, którą sobie wypracował autor.
ern morertr n nsł-rfaPii mni P.-U Q K- OJ „zJl «-1„J____ ,,

i w całej Polsce sami doskonale 
wiedzieli jak mieli traktować Po­
laków już w r. 1939! Świetnie- po­
trafili organizować łapanki, nie 
oszczędzając kobiet ni dzieci, któ 
re wprost ze szkoły z ukończonym 
zaledwie 13 rokiem życia odrywano 
od domu i wysyłano na roboty. Je­
dynie Polaków i Ostarbeiterow 
znaczono, pierwszych literą ,,P", 
drugich nazwą „Ost" Za brak 
znajomości niemieckiego bito dzie­
ci niemiłosiernie, które musiały za­
stąpić dorosłych parobków, powo­
łanych do służby wojskowej.

Dzięki „tym dobrym sercom", 
młodzież polska pozbawiona zupeł­
nie możności dalszego kształcenia 
się, odprawiała 6-!etnią przymuso­
wą służbę na roli i we fabryce Bez 
przydziałów garderoby, bielizny, 
na marnym jedzeniu, często o gło­
dzie i chłodzie, bo nie można jej 
było rozpieszczać — młodzież pol­
ska szkoliła się na zawodowych 
wyrobników Herrenvolku.

Dzisiaj, po skończonej i w do­
la tkp sromotnie przegranej naj­
większej wojnie świata — nie gro­
zi młodzieży niemieckiej nawet 
w to piekło udręczeń, które

ga. Witek marzy o nartach, pani Po- 
wszeska pragnie wyjednać dla męża 
dobrą posadę w zakładach wpływowe­
go dyrektora. Lunia chce rekomendo­
wać narzeczonego - wynalazcę, pani 
Konstancja, kipiąca żądzą życia 
wdówka, pragnie jeszcze więcej... 
bo małżeństwa z Szylongiem. Wielki 
człowiek w rezultacie obdarował 
wszystkich, jedynie marzeniu pięknej 
Koci nie może zadość uczynić, bo ko­
cha inną, młodziutką krewniaczkę Lu- 
nię Powszeską. Na krótko staje się 
nawet jej narzeczonym. Kiedy się 
okazuje, że Lunia dając słowo Szy-

Prapremiera komedii Adama Grzy- 
mały-Siedleckiego. — Uroczystość 
jubileuszowa w Teatrze Polskim w 
Bydgoszczy.

Wielkim zdarzeniem w życiu tea­
tralnym jest każda prapremiera. Cóż 
dopiero prapremiera znanego drama­
turga., napisana przezeń w 50-ym ro­
ku twórczości!

Z ogromnym napięciem oczekiwała 
publiczność, wypełniająca po brzegi 
widownię, podniesienia kurtyny. Sko­
ro przed oczami widzów zaczęła nara­
stać akcja najmłodszej komedii Grzy­
mały-Siedleckiego. niejednemu z sta­
rych teatromanów przypomniały się 
dawne premiery sztuk Jubilata w 
Bydgosaczy, poczynając od „Spadko­
biercy* a kończąc na .Ormianinie z 
Beyrutu”.

.Ludzie są - ludźmi" posiadają 
wszystkie walory, właściwe dawniej 
szym komediom Siedleckiego. Chara­
ktery i typy są ostro zarysowane i 
postawione zgodnie z wymaganiami 
seet-y, środowisko trafnie ujęte, akcja genialnego odkrywcę w jednej osobie, szacie komediov'ej — jesteśmy pra- 
toray się wartko, tm jo rai wjsbn-'budaie nie bjńiłjy ladźań, gdyby nie wie m pławzyźnie dramata. c-W*

chają rakiety niezawodnego komiz­
mu. Niemniej jawi się w ostatniej 
sztuce Siedleckiego pewien nowy e- 
lement, który komedii nadaje specy­
ficzny ciężar gatunkowy- Tym nowym 
elementem,to zaduma nad uprawnie­
niem jednostki do szczęścia osobiste­
go, nad egoizmem jako motorem 
(nie zawsze w pełni uświadomionym) 
ludzkich poczynań, nad sensem życia 
w ogóle. Grzymała-Siedlecki nie dał 
jednak w .Ludziach są ludźmi' utwc-
ru w typie sztuki rezonerskiej. gdzie-| :on?°wi działała tylko pod chwilowym 
hy postacie i Wypadki były tylko pre-' 
tekstem dla filozoficznej dyskusji.' 
Zgodnie z rodzajem swego talentu 
kreśli doświadczony komediopisarz 
obraz życia z realnymi postaciami, 
a problemat jawi się niejako tylko 
potocznie i na marginesie scenicznych 
zdarzeń.

Rzecz dzieje się na kilka lat przed 
wojna w Warszawie. 'W mieszczań­
skiej rodzinie goszczą niezwykłęsoi 
krewniaka, potentata przemysłu

(impulsem, na skutek chwilowego nie­
porozumienia z ukochanym, rezygnuje 
Szylong. Rezygnuje bez szczególnego 
żalu. Poznał dostatecznie zawodność 
szczęścia osobistego. Pracą dla spo­
łeczeństwa zabija w sobie przyrodzo­
ny człowiekowi instynkt. Celem ży­
cia jednostki wyższej nad przecięt­
ność jest praca dla drugich

Poważnym wydźwiękiem kończy się 
więc najnowsza komedia Grzymały- 
Siedleckiego Problem faustowski w :

Sztukę Grzymały-Siedleckiego cechu­
je również postawa, właściwa auto­
rowi— jak to podkreślił w części ju­
bileuszowej wieczoru prof. Konrad 
Górski — w całej jego twórczości: po­
przez małość i upadek dostrzega au­
tor .Ludzie są ludźmi* wartości w naj. 
pospolitszym typie. Postawa ta, peł­
na wyrozumiałości i dobroci, wywo­
dzi się genetycznie od Mickiewicza, 
Fredry i Dickensa...

Realizacja sceniczna .Ludzie są lu­
dźmi* stała na bardzo wysokim po­
ziomie Tak reżyseria Strzeleckiego, 
jak zespół wykonawców włożyli ma­
ksimum wysiłku w prapremierowy

i ktakl Spośród wykonawców szcze- 
golną uwagę zwracali: Władysław 
Bracki swą skupioną grą w roli Szy- 
longa, Janina Niczewska jako oscy­
lująca wśród różnych uczuć i nastro­
jów pani Konstancja i Okońska w roli 
Luni. Także gra wszystkich innych 
wykonawców budziła zadowolenie 
(Guttner. Krzywicka, Strzałkowski, 
W’ielicz, Morozowiczowa). Nastrój 
sztuki w dużym stopniu został wywo­
łany piękną dekoracją Antoniego Mu­
szyńskiego.
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Sobota, 23 lutego
Katolicki: Piotra Dam
Słowiański- Bądzimierza
Historyczny: 1766 r — Skon króla

Stanisława Leszczyńskiego 1945 r — 
Ofensywa na Zachodzie

Siedem wyroków sm erd w Bydgoszczy
| W motywach wyroku w sprawie bandy „Szarego" sąd stwierdził, że skazani 

należeli do nielegalnej organizacji, dokonywali mordów i napadów rabunkowych

DCOSZCZ
Agentury Ilustrowanego Kuriera 

Polskiego w Bydgoszczy. ul. Orla 10, 
(skład papieru), Ludwikowo 13, 
Jachcice (drogeria), Al. 1 Maja 154 
(skład papieru), przyjmują zgłosze­
nia na ^prenumeratę z odbiorem na 
miejscu.

Wsobotę, dn. 23 bm. SKRP urzą­
dza .wesoły wieczór karnawałowy' 
pod protektoratem woj. Wojewody.. 
W programie występy art. w wyko­
naniu artystów Teatru Polskiego i or­
kiestry PR oraz wiele niespodzianek. 
Zabawa odbędzie się w salach RDK, 
początek o g. 19- Wstęp tylko za za­
proszeniami. Dochód przeznaczony 
na odbudowę radiostacji toruńskiej.

We wtorek, 26 bm odbędzie się w 
lokalu RDK dziecięcy bal kostiumowy 
przedszkolaczków RTPD.

Sekcja Drobnych Kupców Zrze­
szenia Kupców Samodzielnych w 
Bydgoszczy zwołuje Walne Zebra­
nie na dzień 24 lutego br. godz. 15 
u Żółtowskiego, Toruńska 12. Po­
rządek dzienny do przejrzenia: 
Magdzińskiego 18, sklep 4. [1748

•— Karty rybackie wy da je Powia­
towy Urząd Ziemski przy ul. Śnia­
deckich 1.

Zakład Wylęgowy Drobiu Po­
morskiej Izby Rolniczej w Bydgo­
szczy przy Al. 1 Maja 79, na 6 II p 
podaje do .wiadomości, że przyj­
muje we wtorki od godz. 8—15 jaja 
do wylęgp za opłatą oraz zamówie­
nia na pisklęta jednodniowe rasy 
Karmazyny i Leghorny. [1738

MIĘDZYOKREGOWE MISTRZO­
STWA POLSKI W KOSZYKÓWCE
BYDGOSZCZ. W dniach 23 i 24 

bm. odbędą się w sali gimnastycznej 
przy ul. - Konarskiego trzy spotkania 
między mistrzowskimi drużynami Po- 
moraa i Wielkopolski. Sobota: g. 18 
olimpijska piątka KKS Poznań spot­
ka się z mistrzem Pomorza KS Zjed­
noczenie. Niedziela godz. 10: KS 
Zjedn. — KKS Brda, g. 17: KKS Po­
znań — KKS Brda.

BYDGOSZCZ (re). W drugim i 
ostatnim dniu procesu krwawej 
bandy „Szarego" zeznawali pozo­
stali oskarżeni.

Marciniak Leci), lat 19 (pseud. 
,,Cichy"), wstąpił do grupy z upo­
dobania... do pięknego munduru. 
Jego zadaniem było ubezpieczanie 
bandy podczas rabunków i mor. 
derstw. Do spalenia rzęch stogów 
żyta .dla zabawy* nie przyznał 
się, wyjaśniając, że zrobił to ktoś 
inny i że jego okres pobytu w ban­
dzie był bardzo krótki.

Urbański Wacław, lat 34 (pseud. 
„Wacek"), dezerter i szeregów SOK 
umotywował swoje przystąpienie 
do szajki bandytów ciężkimi i źle 
zorganizowanymi warunkami pra­
cy na kolei. Zaprzeczył stanowczo, 
by osobiście kogoś zamordował, 
nie przyznał się do zabójstwa’ 2 
żołnierzy radzieckich i funkcjona­
riusza UB. Nastąpiła konfrontacja 
oskarżonego z Gortatem, który po­
twierdził, że Urbański brał udział 
w morderstwach i z Przygodzkim, 
który temu zeznaniu stanowczo za­
przeczył, twierdząc, te zabójcami 
byli Gortat, mszczący się za za­
bójstwo brata i oskarżony Michal­
ski.

Urbański również brał udział w 
napadzie na młyn koło Lodzi, gdzie 
zrabowali około 100-000 złotych. On 
też wspólnie z „Szarym" odwie­
dzał jakiegoś fabrykanta w Łodzi, 
w celu odbioru broni, której jed­
nak nie otrzymali.

Oskarżony Mroczek Jan, lat 34.

czasie. Ponadto osk. Kuraszkiewicz 
napisał na maszynie fałszywe za­
świadczenie stwierdzające, że Mi- 

nik Przygodzki Franciszek (psemi>|chalski jest funkcjonariuszem MO 
i ma prawo nosić pistolet i kara­

z zawodu drukarz, b. więzień 0- 
święcimia, występujący pod pseud. 
,,Bal Murzynów" i 20-letni robot-

„Pokrzywa") przyznali się, jak i 
wszyscy zresztą, do napadów z bro­
nią w ręku, rabunków i pomocy 
w morderstwach. Do popełnienia 
morderstw obaj nie przyznali się

B. milicjant Kuraszkiewicz Ta­
deusz był zastępcą komendanta po­
sterunku MO Nowakowskiego i od 
niego otrzymał w nocy z 25 na 26 
października ub. r. polecenie prze­
nocowania „chłopców z UB“ 0- 
skarżony przyznał się, że odraza 
zrozumiał, iż to nie są ani funk­
cjonariusze UB, ani też wojsko, 
lecz z obawy przed zemstą nie za­
meldował o pobycie bandy wła­
dzom i tym samym uniemożliwi! 
zlikwidowanie jej w odpowiednim

bin.
Ostatni z oskarżonych, Kwapiń- 

ski do winy się nie przyznał,
Wszyscy oskarżeni, mimo młodych 

lat, i krwawych zbrodni ciążących na 
ich sumieniach nie okazali żadnej 
skruchy. W początku .spełnionego obo­
wiązku" mieli czekać na dzień 15-go 
grudnia, kiedy to, miała wybuchnąć 
jakaś .rewolucja”. W przeczuciu gro. 
żącej im kary składali wykrętne odpo­
wiedzi. przy czym jedni udawali, że 
nie znali rozkazu ujawniania się, a 
inni zasłaniali się obawą przed repre­
sjami ze strony UB. Na pytanie są­
du, czy nie bali się odpowiedzialności 
za popełnione zbrodnie, jeden z oskar-

Konkurs nu afisz propagandowy
m'asfa ffii/d&osxcsw

W dniu 22 lutego 1946 r. w Mu­
zeum miejskim w Bydgoszczy odbyło 
się posiedzenie członków sądu kon­
kursowego na afisz propagandowy. 
Przewodniczył Prezydent miasta inż. 
Józef Twardzicki. Członkami jury 
byli: dziekan Wydziału Sztuki Uni­
wersytetu im. Kopernika w Toruniu 
prof. Bronisław Jamontt, Naczelnik 
Wojewódzkiego Wydziału Kultury i 
Sztuki prof. Jerzy Remer, Dyrektor
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Zarząd Klubu Literackc-Artystycz- 
nego wespół z Komitetem Wykonaw­
czym Jubileuszu 50-1 ecia pracy lite­
rackiej Adama Grzymały-Siedleckic-

poprzestać w dalszej pracy literac­
kiej dla dobra piśmiennictwa i kul. 
tury polskiej.

Szkoły Sztuk Plastycznych w Byd­
goszczy prof. Marian Turwid, wice­
przewodniczący Komitetu 600-lecia 
Dr Stefan Haupe i Kustosz Muzeum 
miejskiego Kazimierz Borucki.

Po przejrzeniu 35 projektów, któ­
re wpłynęły z różnych stron Polski 
na konkurs, jury przyznało nagrody 
następującym pracom:

I. nagroda w kwocie 5.000 zł 
projekt z godłem .Szmaragd*; II. 
nagroda w kwocie 3.000 zł. projekt 
z godłem „Wieża"; III. nagroda w 
kwocie 2.000 zł projekt z godłem 
„Bydgostia". '

Po sprawdzeniu nazwisk autorów 
nagrodzonych prac, okazało się że 
pierwszą nagrodę uzyskał artysta ma­
larz Antoni Grabarz, drugą artysta 
malarz Jarosław Kirilenko, trzecią i 
A. J. Machnik.

TEATR POLSKI
Sobota: .Ludzie są ludźmi*. Nie­

dziela: g- 15 — .Gałganek", g. 18.30 
— .Ludzie są ludźmi*. Poniedziałek:
-Ludzie są ludźmi*.

TEATRY ŚWIETLNE
Pomorzanin: Skrzydlaty dorożkarz, 

Wolność: Francja wyzwolona. Po­
lonia: Paryżanka, Orzeł: Norymber­
ga, Bałtyk: Miasto chłopców.

DYŻUR APTEK
.Piastowska*, ul. Śniadeckich 51.

•Przy Placu Teatralnym., Jagielloń­
ska 29.

go podejmował znakomitego pisarza 
po skończonej środzie literackiej — 
tradycyjną czarną kawą. W trakcie 
tej skromnej, ale nader miłej uroczy­
stości — w której obok przedstawi­
cieli władz i społeczeństwa uczestni­
czył świat literacki i artystyczny
Bydgoszczy, wygłoszono szereg prze­
mówień. Jako pierwszy imieniem 
Klubu Literacko-Artystycznego prze­
mawiał prof. Turwid. W dalszym 
ciągu zabierali gios prof. Remer, 
dr Wiechno, dr Haupe, red. Ziemak 
i poseł Langer, dając wyraz swego 
poważania i czci dla osoby oraz 
twórczości dostojnego gościa. W od­
powiedzi — świetny mistrz słowa po­
dziękował z głębokim wzruszeniem 
za wyrażone uznanie, obiecując nie

W Teatrze-^
ku czci Adama (jrzymał$~Siedlęckie$o

Kiedy odegrano już ostatnią scenę 
najnowszej sztuki Adama Grzymały- 
Siedleckiego i kiedy przedstawienie 
dobiegło już końca — zasłona uniosła 
się znowu. I oto na scenie teatru od­
była się uroczystość rzadka, piękna 
i wzruszająca. Teatr czcił — autora. 
A wraz z pracownikami teatru — 
wzięli udział w hołdzie dla znakomi­
tego komediopisarza czołowi przed­
stawiciele społeczeństwa, I tak — 
imieniem protektora Jubileuszu, Mi­
nistra Kultury i Sztuki Władysława 
Kowalskiego i w imieniu własnym 
przemówił Włodarz Województwa 
Pomorskiego — wojewoda Wojciech 
Wojewoda. W imieniu Wojewódzkiej 
Rady Narodowej zabrał głos jej 
przewodniczący dr Wiechno. Miasto 
Bydgoszcz uczciło swego znakomitego 
mieszkańca przez usta prezydenta 
inż. Józefa Twardzickiego. Prof. 
Bronisław Jamontt odczytał uroczy­
sty adres Senatu Uniwersytetu im. 
Kopernika. Dłuższym przemówieniem 
uczcił świetnego pisarza prezes Od­
działu Pomorskiego Związku Litera­

tów Polskich prof. Konrad Górski. 
Wreszcie — dyrektor Teatru Polskie­
go w Bydgoszczy — Aleksander 
fiodziewiez jgyjzigjnHBał Jjibilatwwi

za tp, że właśnie teatrowi bydgoskie­
mu przypadł w udziale zaszczyt wy­
stawienia pra-premiery jego sztuki 
w dniu złotego jubileuszu autora.

i W ślad za przemówieniami odczy­
tano niezliczoną ilość depesz, adre­
sów i listów, które na ręce Komitetu 
Wykonawczego napłynęły z wszy­
stkich stron Polski. Znalazły się mię­
dzy nimi: depesza gratulacyjna Dy­
rektora Departamentu Literatury J. 
N. Millera, dyrektora Teatru Włoc­
ławskiego Teofila Trzcińskiego, Lud­
wika Solskiego i wielu, wielu innych.

Kwiaty i adresy przesłały insty­
tucje, związki, redakcje pism — m. 
in. wydawnictwo, redakcja i admini­
stracja Ilustrowanego Kuriera Pol­
skiego. Nie sposób wszystkich tych 
wyrazów czci, wdzięczności i miłości 
tu zanotować — tak jak i na scenie 
nie stało czasu, aby je wszystkie 
przeczytać.

Do głębi wzruszony — podziękował 
Jubilat przemówieniem wszystkim, 
którzy tyle okazali mu uznania. 
„Warto było — oświadczył znakomity 
pisarz — iść ciężką drogą artysty, 
gdy mu w zamian wolno było prze­
żyć taki dzień jak dzisiejszy".

I
żonych odpowiedział, że mieli przejść 
na stronę amerykańską.

Po zamknięciu przewodu sądowego 
zabrał głos prokurator, piętnując 
zwyrodniałych młodych przestępców i 
bratobójcze mordy. W zakończeniu 
swego przemówienia prokurator do­
magał się kary śmierci dla oskarżo­
nych z wyjątkiem 16-letniego Macie­
jewskiego. W stosunku do osk. Kwa. 
pińskiego prokurator zrzekł się oskar­
żenia-

Po krótkiej naradzie Sąd ogłosił wy. . 
rok, skazujący Gadzinowskiego, Mi­
chalskiego, Marciniaka, Urbańskiego, 
Gortata, Mroczka i Przygodzkiego na 
karę śmierci. Maciejewski został ska­
zany na 15 lat więzienia, a Kurasz- 
kiewicz na 2 lata więzienia. Oskarżo­
nemu Kwapińskiemu częściowy udział 
w bandzie w mieś, kwietniu i maju 
został na mocy amnestii darowany.

W motywach ustnych Sąd zazna­
czył, że oskarżonym Gadzinowskie­
mu, Michalskiemu i Gortatowi udo­
wodniono szereg popełnionych mor­
derstw, a pozostałym oskarżonym na­
leżenie do organizacji, mającej zwal­
czać zbrojnie obecny ustrój demokra­
tyczny, dokonanie szeregu napadów 
rabunkowych i po. .ocy w zabójstwach, 
jak również nielegalne posiadanie 
broni.

---- Dodatkowa ----  
rejestracja 
mężczyzn i kobl -ł

W dniach od 26—28 lutego br. od 
godz. 8—15-ej odbędzie się w gma­
chu TUR-u (dawn, stara Bydgoszcz) 
przy ul. Grodzkiej 14 — dodatkowa 
rejestracja mężczyzn i kobiet miasta 
Bydgoszczy (którzy dotychczas tego 
obowiązku z jakichkolwiek przyczyn 
nie wypełnili).

W dniach 26 i 27 bm. podlegają re­
jestracji mężczyźni roczników 1921— 
1925 oraz wszyscy zdemobilizowani 
powracający z za granicy.

Dnia 28 bm. rejestrują się wszyscy 
oficerowie do lat 50, wszyscy pod. 
oficerowie do lat 45, wszyscy męż­
czyźni roczników 1911—1920, lekarze 
i zawody pokrewne do lat 55, byli 
słuchacze i słuchaczki wydziałów le­
karskich i pokrewnych do lat 35, szo­
ferzy, specj'aliści samochodowi, lot­
nictwa i broni pancernej do lat 50.

Witulazku z Jubileuszem m. Bydgoszczy 
przewiduje się przebudowę ulicy Grunwaldzkiej, odbudowę mostów, 
wydanie serii znaczków pocztowych i realizacji szeregu innych projektów

BYDGOSZCZ. Pod przewodnictwem | poszczególne sekcje przeszły do swo- 
prezydenta miasta inż. J. Twardzic- ich sprawozdań: Sekcja Propagandy 
kiego odbyło się w sali M. R. N. 
zebranie sprawozdawcze Komitetu 
60C-lecia m. Bydgoszczy. Po zagaje­
niu i podaniu porządku obrad jako 
pierwszy zdawał szczegółowe sprawo­
zdanie z pobytu w Warszawie wice­
przewodniczący Komitetu dr Haupe.

Mówca zapoznał żebranych z ce­
lem i rezujtatami pobytu swego w 
Warszawie. Protektorat obchodu 
600-lecia przyjął Prezydent KRN 
Bolesław Bierut. Mówca stwierdził, 
iż Rząd wyasygnował 5.000.000 zł na 
mającą się odbyć uroczystość (o czym 
donosiliśmy swego czasu).

Pertraktacje z Ministerstwami 
również odniosły pożądany skutek 
i tak: Min. Propagandy przyrzekło 
wydatną pomoc dając do dyspozycji 
Radio i Prasę. Dla uwiecznienia uro­
czystości Min. Poczt i Telegrafów 
postanowiło wydać specjalną serię 
znaczków i widokówek, z których 
Otrzymany pewien procent na nasz 
obchód. Min. Komunikacji żywo za­
interesowało się nami, obiecując 
m. in. przebudowę ulicy Grunwaldz­
kiej. Również powstał projekt odbu­
dowy czterech mostów. Ponadto Min. 
Kultury i Sztuki specjalnie życzliwie 
się do nas ustosunkowało, a wreszcie 
Marszałek Rola-Żymierski przyrzekl, 
iż przy końcu uroczystości bydgoskich 
odbędzie się w naszym mieście święto 
lotnictwa. Komitet otrzymał serdecz­
ny list od Min. Kwiatkowskiego, 
który rokując nam z uwagi na poło­
żenie naszego miasta (centrum 
wodne Polski) wielkie nadzieje na 
najbliższą przyszłość, obiecuje w tym 
kierunku swoją pomoc i poparcie. : 
Stwierdzając powszechne zaintereso­
wanie naszym obchodem — zakończył 
mówca — jesteśmy owiani najlepszą ' 
nadzieją na przyszłość. 1

Po podaniu do wiadomości składu • 
Komitetu Honorowego uroczystości, .

• ich sprawozdań: Sekcja Propagandy 
pod przewodnictwem mgr. Kowal­
kowskiego, Sekcja Urbanistyki pod

• przewodnictwem inż. Liera (zast. 
referował arch. Kossowski) i Sekcja 
Plastyków pod przewodnictwem prof.

• Turwida.
Prof. Turwid podkreślił, iż mimo 

trudnych warunków finansowych 
artystów polskich i brak potrzebnych 
materiałów i narzędzi pracy wyniki 
są zadowalające i że podczas obcho­
du 600-lecia nastąpi w Bydgoszczy 
otwarcie pierwszej po wojnie ogólno­
polskiej Wystawy Plastyków, która 
już dzisiaj budzi ogólne zaintereso­
wanie społeczeństwa polskiego.

Sekcja Muzyczna pod przewodni­
ctwem mgr. Pałubickiego, zapoznała 
słuchaczy z mającym się odbyć festi- 
valem muzycznym, koncertami or­
kiestr filharmonicznych, konkursem 
chórów ziem zachodnich zaznaczając 
jednakże, iż rozwiązanie powyższych 
kwestyj jest całkowicie uzależnione 
od warunków finansowych.

Sprawozdania 
Sekcja Wystaw 
przewodnictwem 
Imprez i Sekcja

Treść tych sprawozdań doszła do 
wiadomości społeczeństwa za pomocą 
prasy. W ożywionej dyskusji nad 
sprawozdaniami, jako pierwszy za­
brał głos mgr. Przygaliński podno­
sząc, iż nieuzasadnione jest często 
tłumaczenie przedstawicieli Sekcyj, 
że z braku funduszów te czy inne 
projekty muszą upaść. Nie trudne 
jest osiągnięcie pewnych celów mając 
do dyspozycji pieńiądze, ale sukcesem 
jest osiągnięcie ich nawet przy ma­
łych funduszach. Mówca prosił o 
uzupełnienie składu poszczególnych 
sekcyj co zostało przez obecnych 
przyjęte.

Prezes Izby Skarbowej zapropono­
wał dodatek do opłaty od kart reje­
stracyjnych, celem zasilenia fimdu-

zdały również: 
gospodarczych pod 
p. Godka, Sekcja 

Finansowa.

szów Komitetu. Mjr. Malinowski wy­
stąpił z wnioskiem, aby Obchodowi 
600-lecia m. Bydgoszczy nadać ostrze 
polityczne, uwidocznić wałki Byd­
goszczy o niepodległość, do czego du­
żo materiału jest w samej Bydgosz­
czy i w jej okolicach, wreszcie o druk 
odpowiedniego wydawnictwa — aby 
— jak powiedział mjr. Malinowski — 
mieć argumenty co do polskości Po­
morza dla mającej się odbyć konfe­
rencji paryskiej.

Projekt utworzenia sekcji Wojsko­
wej wysunięty przez p. Sobiesińskie- 
go upadł, ponieważ i tak osoby woj­
skowe Wchodzą w skład poszczegól­
nych Sekcyj. Kpt. Enerlich przyłą­
czył się do powyższych projektów.

W wyniku obrad ustalono koniecz­
ność dokooptowania członków do po­
szczególnych sekcyj, stworzenie no­
wych, a więc: kwaterunkowej, apro- 
wizacyjnej, zjazdów i komisji rewi- 
zyjnej oraz niezależnie od akcji 
obecnych obywateli — pociągnięcie 
całego społeczeństwa bydgoskiego do 
pomocy, (a)

ROZGŁOŚNIA POMORSKA
Niedziela, 24 lutego.

8.00 Transmisja z Warszawy. 12.00 
Transm akad. pośw.
istn. Anni! Czerwonej, 
z Warsz. 15.00 Konc.
dyr n Małego, 15.20

28-ej rocznicy
13.30 Transm 

kap. lud. pod 
Skrz. radiofon.

15.30 Kwadr. 1IL „Poezja Wi. Bro­
niewskiego" opr. A. Kowalkowski, 
15.45 Przegl. prasy 15.50 Wiad. miej­
scowe 16.00 Piosenki w wyk. W. Ele- 
ktorowicza. 16.20 „Pokrzywy nad 
Brdą”. 16.40 Muz. rozrywkowa. 17.00 
Transm z Warsz. 21.00 Konc. życzeń. 
21,45 Kwadr, speakera. 22.00 Muł 
taneczna. 22.45 Wiad. sport 22.50 
Kron. tyg. 23.00 Progr., zakończenia 
audycji.



ILUSTROWANY
KURIER POLSKI

S2-letsif Idewy z B^dgoszcz^
Smutne dni starości ‘
Piotra Paiińskiego ZYJ© W llQClZy

Blisko 30 powieści ludowych, dzie­
siątki broszur, rozprawek popular­
nych, tysiące artykułów dziennikar­
skich wyszło spod pióra Piotra Pa- 
lińskiego, cenionego pisarza Polski 
Zachodniej, który znany jest zwłasz- 
cza starszemu pokoleniu z nazwiska 
i z pseudonimu „Janek z nad Wisły".

Baliński jeet synem ziemi byd­
goskiej. Urodził się w Fordonie 17 
sierpnia 1853 r., ukończył semina­
rium nauczycielskie w Kcyni, po 
czym był nauczycielem szkoły po­
wszechnej w Barcinie, w Linóweu 
pod Mogilnem., w Strzelnie na Kuja­
wach i wreszcie w Bydgoszczy.

Działalność publicystyczno-litc- 
racką rozpoczął Baliński w r. 1873 
w pismach śląskich i poznańskich. 
W 1887 r. założył w Strzelnie gazetę 
ludową „Nadgoplanin" i kierował 
nią anonimowo przez kilka lat, będąc 
w dzień nauczycielem, a nocą korek­
torem.

W 1896 r., jako nauezycieł byd­
goski przetłumaczył z niemieckiego 
na język polski głośną powieść Bo- 
landena „Diabeł w szkołę". Tłumacza 
przypadkiem wykryto i sąd dyscypli­
narny regencji bydgoskiej skata' go 
po 23 latach pracy nauczycielskiej 
na utratę urzędu. Wziął się tedy Pa- 
liński do dziennikarstwa. Był redak­
torem „Lecha" gnieźnieńskiego, „Ga­
zety Gdańskiej4' 
pism polskich w 
pruskie kilkakroć 
kary więzienne.

W roku 1911 uszedł z Niemiec do 
Holandii i tam prowadził akcję 
oświatową wśród Polaków tamtej­
szych. Powróciwszy w 1919 r. do 
kraju, pracował w szkolnictwie z 
którym rozstał się ostatecznie w 1928 
roku, przechodząc w zasłużony stan 
spoczynku. Jako emeryt zamieszkał w 
Wągrowcu i poświęcał się nadal 
działalności literackiej. Z tego okresu 
datuje się m. in. obszerna monografia 
powiatu .wągrowieckiego.

Niestrudzony pisarz ludowy z 
Fordonu był świadkiem katastrofy 
wrześniowej 1939 r., lecz z niewypo­
wiedzianym iście hartem ducha prze­
trzymał koszmarne czasy okupacji 
jako szczery i niezłomny Polak. Dziś, 
jako 92-letni starzec, żyje „Janek z

i emigracyjnych 
Westfalii. Sądy 
skazywały go na

Pomoc UNRRA
WARSZAWA (PAP). Minister 

Komunikacji Rabanowski przyjął 
szefa misji UNRRA w Polsce gen. 
O. Drury. Gen. O Drury poinformo­
wał ministra Rabanowskiego o znaj­
dującym się w drodze transporcie 
parowozów i wagonów przeznaczo­
nych przez UNRRA dla Polski i 
omówił szczegóły techniczne przeję­
cia transportu. W toku dalszej utrzy-

nad Wisły" w Wągrowcu i znajduje 
się w opłakanych warunkach ma­
terialnych; cierpi dosłownie nędzę. 
Notujemy ten smutny fakt w głębo­
kim przeświadczeniu, że społeczeń­
stwo Polski, Zachodniej i nasze wła-j.
dze znajdą środki zaradcze, aby ul-^F1^811®! w serdecznym tonie rozme- 
żyć doli seniora dziennikarzy i lite-1 wy sze^ misji UNRRA oświadczył, 
ratów polskich i zapewnić mu kęs|ie wobec ogromnych zadań tianapor- 
chleba i dach nad głową w późnej je- tu polskiego poczyni dalsze kroki aby 
sieni jego długiego, mozolnego i za- powiększyć pomoc UNRRA dla Pol- 
słuźonego żywota.

Jerzy Pałucki
ski w dziedzinie dostaw taboru kole­
jowego.

0 ujsfcalis w warunków zaouatnenla
prywatnego
rządu przemawiali pierwsi i odjeż­
dżali i dopiero wtedy uczestnicy zja­
zdu wypowiadali swe bol-ączki. Na 
obecnym zjeździć porządek ten został 
odwrócony.

W .sprawie inicjatywy prywatnej 
minister stwierdził, te można liczyć 
na t-o, iż intencje w ustawie o nacjo­
nalizacji zostaną konsekwentnie prze­
prowadzone w terminie i że będzie 
stwarzania trwała baza dla działalno- 
soi inicjatywy prywatnej. Omawiając 
kwestię zaopatrzenia i zbytu, min. 
Minc stwierdził, że będzie się dążyć 
do ujednolicenia warunków z-aopa- 
. rżenia przemysłu prywatnego z prze­
mysłem państwowym przy jednocze­
snym ujednoliceniu warunków zbytu, 
cen i płac. Co do podatków, mini­
ster wyjaśnił, że superpodatek nie 
będzie pobierany, o ile podatnik zu­
żyje część kapitału na inwestycje. 
Intencją państwa nie jest przeszkadzać 
w rozwoju przedsiębiorstw prywat­
nych, lecz przeciwnie zachęcać je do 
inwestycji. Następnie minister stwier­
dził, że możność włączenia przedsię­
biorstw prywatnych do państwowego 
planu inwestycyjnego pozwoli prze­
mysłowi prywatnemu korzystać z kre­
dytu krótkoterminowego. W sprawie 
transportu minister oświadczył, że w 
najbliższych dniach zostanie on po­
zytywnie załatwiony. Następnie mi­
nister omówił sprawę organizacji sa­
morządu gospodarczego.

Krótkim przemówieniem prezesa 
Izby Przemysłowo-Handlowej Baj era 
zakończono obrady.

przemysłu
ŁÓDŹ (G). W dniu wczorajszym 

na zjeźdzae przemysłu prywatnego w 
Łodzi po referatach dyr. Kościńskie- 
go o zasadach premiowej pożyczki 
odbudowy i dyr. Zawadzkiego — o 
korzyściach, wynikających z włącze­
nia do państwowego planu inwesty­
cyjnego,-zabrał głos min. Minc któ­
ry na wstępie stwierdził, że porzą­
dek obecnego zjazdu jest- inny, niż 
bywało dotychczas. Dawniej delegaci

W cfiarnej służbie narodu i państwa |,
Biians rocznej działalne ści P. Z. Z. na Pomorzu

Mija rok pracy P.Z.Z. na Pomorzu? zaufania Władze Administracyjne 
Czas więc zbilansować dotychczasową; zwracają się do niej z prośbą o opi- 
działalność — czas śmiało i otwarcie niowanie podań kandydatów na opu- 
rzucić nieśmiertelne zapytanie: „Być 
czy nie być".

Nie my będziemy na nie odpowia­
dać. ,

Ze wzruszeniem przeglądam pierw-

szczone gospodarstwa poniemieckie w 
obrębie miasta.

Ze względu na niewłaściwie, a ra­
czej prowizorycznie zorganizowane ka­
dry‘MO — powśtał w łonie naszego

sze karty księgi protokółu, odzwier- Stowarzyszenia referat do spraw spe- 
ciedlającej całokształt naszej pracy: i cjalnyck Czynnością jego było wyła- 

_ Ł v'->- — r, 'wianie elementów wrogo nastawio-
Protokoł nr. 1 z Pierwszego Drga- nyCii polskości. Nie trzeba tu do-

nisacyjnego Zebrania P.Z.Z. w ^niu ,iawair chyba, że panowie ci rekruto-
16 lutego 1945 r. odbytego w sali Te­
atru Małego w Bydgoszczy mówi: 
„Po pięć i pół letniej okupacji nie. 
miecińej po raz pierwszy widnieją na 
sali postacie ocalałych działaczy 
sprzed roku 1945, przybyły również 
wdowy pomordowanych mężów, matki 
synów, którzy katowani umierali w 
obozach koncentracyjnych, a które 
dziś opłakują niepowetowaną stratę 
swych najdroższych — nie brakło tak­
że sympatyków P.Z.Z... ze względu 
na zbliżającą się godzinę policyjną 
postanowiono przerwać zebranie o go­
dzinie 17". •• Wiele się od tego czasu 
zmieniło.

Do pierwszych prac naszego Stowa­
rzyszenia należało zorganizowanie na 
Dworcu Bydgoskim kuchni dla powra­
cających jeńców i robotników polskich 
z Niemiec. Kuchnia ta oraz zarezer­
wowanie kwater stanowiły nielada po­
moc dla zdrożonych, schorowanych 
niejednokrotnie, załamanych moralnie 
i fizycznie naszych rodaków.

Instytucja nasza poczyna budzić

weselonej dziatwy wypełnił sędziwe 
lasy w Jeziorkach Kosztowskich, 
przypomniał dawne czasy w Ciecho­
cinku. Tylko, że tym razem bawiły 
się dzieci którym się to rzeczywiście 
należało. /

W lecie powstaje również celem us­
prawnienia akcji osiedleńczej — refe­
rat osadnictwa wojskowego przy P. 
Z. Z. Do czynności jego należy wysy­
łanie na działki wojskowe tych wszy­
stkich, którzy są uważani za osadni­
ków wojskowych a więc nie tylko zde­
mobilizowanych żołnierzy, lecz i ro­
dziny po poległych wojskowych. Obec­
nie prace tego referatu przejęła na 
siebie sekcja pomocy zdemobilizowa­
nym żołnierzom i powracającym z za­
chodu. Sekcja ta istniejąca od mie­
siąca przy P. Z. Z. pozyskała już duże 
wpływy u naszych władz admimstra- 

Podobny charakter noszą

wali się przeważnie ż .grupy dru­
giej®. Niejeden c nich na skutek 
naszej akcji musiał zmienić wykwint- c^jnyCh. ].____ a
nie urządzony gabinet na cele wię- prace referatu pomocy repatriantom 
zienną, L d __ 2.....................................

Nadchodzi czas reformy rolnej, tu z władzami administracyjnymi 
Ludność pomorska nie docenia jeszcze i wojskowymi stanowi nie lada pomoc

Referat ten dzięki nawiązaniu kontak-

jej dobrodziejstw. I znowu P. Z.Z. 
przystępuje do akcji, tak zdawało by 
się dalekiej jego celom. Nie czas 
wszakże oglądać się za strażakami 
gdy gmach płonie. Z Koła P. Z.Z. 
wyłania się grupa młodych ludzi, peł­
nych zapału chęci i zrozumienia dla- czy w R. D. K. pozwoliła na obdzie- 
ważności tego przedsięwzięcia. Wy­
jeżdżają w teren przekonują, uś-_
wiadamiają, dokonują nawet po-; Postawiliśmy sobie za cel, by chociaż
miarów. . - . -

dla błądzącego repatrianta.
Do najpoważniejszych przedsię­

wzięć w akcji imprezowej PZZ należy 
organizowanie , .gwiazdek".

I tak: ,,Gwiazdka", urządzona w 
ostatnich dniach grudnia w Bydgosz-

Nowy naukowy I©f sowiecki
MOSKWA (PAP-ms). Wczoraj 

wystartował do lobu badawczego sa­
molot sowiecki W. R. 79. Jest to 
pierwszy po wojnie naukowy lot do 
granic stratneiery. Wzięli w nim 
udział dwaj znakomici uczeni so­
wieccy.

Lot trwał 3 godziny 38 minut. Na

wysokości 10.400 m dokonano cieka­
wych i ważnych obserwacji. W górze 
panował 48 st. mróz podczas gdy na 
ziemi termometry wykazywały za­
ledwie 10 st. poniżej zera. Lotnicy 
wylądowali w odległości 200 km od 
miejsca startu w rejonie m. Suzdal

nienie akcji osiedleńczej, stanowiącej 
dla nas trzon działalności.

Bądź co bądź po rocznej działalności 
posiadamy w samej Bydgoszczy 
cztery tysiące członków zrzeszonych 
w Obwodzie i Kołach P. Z. Z. Koła 
te rozsiane są obecnie po wszystkich 
większych skupiskach pracy w Byd­
goszczy. A jeżeli posiadamy takie wy­
niki nie jest to wyłącznie zasługą 

„„„„__  „___ _  „.Iow* ___ ________ „ ustawicznej pracy Prezesa Szulca,
z członków Zarządu jedzie do Szcze- dań Zbrodni Niemieckich — upamięt- Kierownika Okręgu Piaseckiego, 
cinka, Złotowa, Człuchowa, Lęborka,'niliśmy ten moment sprawiedliwości Członków, Zarządu,, czy też wszyst- 
Słupska, Kołobrzegu — celem grun- dziejowej szeregiem, wydawnictw, jak! kich współpracowików P.Z. Z., — lecz 
townego zapoznania się z warunkami' „Prawda o Krwawej Niedzieli",; przede wszystkim całego społeczeń- 
osiedleńczymi na miejscu, by nie*,,Groby mówią", c™ .TadnminióJ stwa nomorskiesro. Doceniło ono nasz 
gnać ludzi w nieznane. Oto zaczątek! wek lokalnych.
akcji osiedleńczej, stanowiącej trzon! Przy omawianiu tych wszystkich! 
naszej działalności w dniu dzisiej­
szym.

Nad :hodzi lato. W międzyczasie 
powstaje szereg Kół i Obwodów na 
Pomorzu. Zewsząd nadchodzą alar­
mujące wieści o stanie zdrowotnym 
naszych 
P- Z. Z. — w trosce o przyszłość 
Narodu — urządza wespół z R. T. P.D- 
kolonie letnie dla dzieci — ofiar po­
mordowanych Polaków. Szczebiot roz-

‘ enie około 600 dzieci cennymi paczka- 
'■ mi żywnościowymi i odzieżowymi.
.: j---- 'D/ -._ __ _ — Y."— — — no

i w tym dniu każda sierota doznała 
Wkrótce potem powstaje referat. >hwil radosnych.

osiedleńczy klasyfikujący tych, coj Jeśli mowa o ekshumacji — to po 
chcą wyjeżdżać na Zachód. Jeden 2a ścisłą współpracą z Komitetem Ba-

najmłodszych obywateli.

czy też Jednodniój stwa pomorskiego. Doceniło ono nasz 
wkład w kształtowanie się nowej rze­
czywistości polskiej, traktując nas 
jako organizację apartyjną lecz nie 
apolityczną Daje nam to możność . 
wciągnięcia do pracy na platformie 
demokratycznej członków wszystkich 
ugrupowań politycznych oraz wszyst­
kich zawodów.

W tym przekonaniu organizujemy 
,, Tydzień P. Z.Z. “ — pewni, że nie 
zabraknie Polaka na Pomorzu który 
by nie przyczynił się do umożliwienia 
nam przeprowadzania naszych zadań.

prac, nie sposób pominąć charytatyw­
nej działalności naszego Koła Pań, j 
spieszącego z pomocą materialną i mo­
ralną wdowom i sierotom po pomory 
dowanych Polakach. Dla uniknięcia 
dwutorowości prace te przejął obecnie 
komitet Opieki Społecznej.

W zamierzonym programie pracy 
na pierwszym miejscu znajduje się 
zorganizowanie . .Tygodnia PZZ“ na 
Pdinorzu, jak również dalsze uspraw-

j|[j HAftPŁOUŁ
Motorki elektryczne ze sprzęgłem 

do maszyn do szycia zakupi Po­
morska Wytwórnia czapek — Byd- 
goszcz, Stary Rynek 5. [1755

Fabryka Mydła i Pasty do obu­
wia kupuje tłuszcze zwierzęce na 
mydło, woski ciemne, terpentynę 
Bydgoszcz, Grudziądzka 25, Sani- 
górski._____________________ [14931

Wytwórnia środków spożyw­
czych kupi nowe lub używane mie­
szarki ręczne lub elektryczne, po­
jemności 10—50 kg, wagi automa­
tyczne do torebkowania, młynek do 
mielenia korzeni. Zgłoszenia: PAP 
Biuro Ogłoszeń i Reklam — Byd­
goszcz, Al. 1 Maja 27 pod „Nina"

Poszukuję lokalu fabrycznego na! Płytki marmurowe 
branżę chemiczną, możliwie w cen-. przedam" okazyjnie, 
trum miasta. Oferty: IKP—Bydg., ---- ' " "
pod „HI".[1744

5990 kg pakuł konopnych sprze­
da. Wiadomość: Bydgoszcz, Dwor­
cowa 62, Zakład powroźniczy. |1743

Kupię maszynę rzeźnicką „Wolf" 
nową lub mało używaną i kocioł 
400—500 litrów. Bydgoszcz, Aleje 
1 Maja 73 — Achtel.[1740

Dostarczam składom żelaza i 
przyborów szewskich, trójnogi dla 
szewców większe i. mniejsze, ruszty 
do pieców kaflowych 10, 11, 12“, 
dusze do żelazek do prasowania. 
Fr. Kujawski, odlewnia żelaza — 
Toruń, Grudziądzka 29/31. [1488r

IpP, pod „Nr 1431r“.

30X30 cm 
Oferty do

[1431 r

Pani, dbająca o cerę i zdrowie
używa tylko kremów i wody kwia­
towej „ENOLA" zbadanych przez 
Instytut Higieny w Warszawie 
Sprzedaż po cenach fabrycznych. 
Centrala Zakupów dla Prowincji: 
Łódź, Piotrkowska 46 |1375r

Skład przyborów fotograficznych 
Bydgoszcz, Al 1 Maja 22 kupuję 
wszelki sprzęt i materia! fotogra­
ficzny, filmy, klisze, papiery, apa­
raty, kopiarki, szkło optyczne Do- 
brze płaci.|1718r

HURTOWA sprzedaż wyrobów 
wełnianych, ledwahnycb i bawet-

Sklepu z mieszkaniem w dobrym 
punkcie poszukuję. Oferty: IKP — 
Bydgoszcz pod „1727‘*.[1727

_ _________________ |1494r
Kołdry dwie nowe, ładne sprze­

dam. Jendryka —■ Bydgoszcz, Śnia- 
dćckich 46/8.________ [1753

Sprzedam nożną maszynę do szy­
cia. — Bydgoszcz, Cieszkowskiego 
7/2 w godz. 17—19.___________ [1726

WĘGIEL DRZEWNY do nabycia
Bydgoszcz. Chodkiewicza 15- [1674

Kupię maszynę damską bęben­
kową oraz cholewkarską i szewską, 
również główkę, spód i czółenka do wych i innyeh gatunków futer 
maszyn. Bydgoszcz, Długa 47/7 w 
podwórzu, II piętro. [’””.

Oprzedam fortepian „szpinet",j Kołdry nowe, przeróbka starych, 
maszynę krawiecką, damską oraz szycie bielizny najtaniej Praco- 
szewską łątkową. Bydgoszcz, Dłu- wnia kołder ,Sława", Sopot, Sta-

OK v podwórsu, I piętro. pWGSitoa 727. JlSSle

Kupujemy każdą ilość butelek do 
lemoniady. Bydgoszcz, ul. Pomor- 
ska 68.[1731

K®rzystuto nabędziesz towary w 
Hurtowni Galanterii Feliks Aszyk. 
Łódź, Nowowiejska 5, teł. 156-15.

[1313r
Kupię większą ilość skór foki-

Skład futer, Jan Kawiorski, Łódź. 
[1759 Piotrkowska 160

nianych „-Włókiennicza" — Łódź 
Piotrkowska 78, teł 169-30 Cenni­
ków nie wysyłamy. |1378r

Znaczki pocztowe najkorzystniej 
kupuje—sprzedaje „Rybak"—Gdy- 
nia, świętojańska 47 [1317r

Naczynia emaliowane, aluminio­
we oraz łyżki wszelkiego rodzaju 
poleca po cenach hurtowych: Skład 
art. żelaznych i nacz. kuchennych, 
Jan Borowski — Łódź, Piotrków- 
ska 16, tel 191-92 1358i

Oficerki damskie, męskie, oraz 
obuwie wszelkiego rodzaju i przy- 
hory szewskie najtaniej kupisz 
Bydg-> Teofila Magdzińskiego l8> 
skład 6, naprzeciw Hali Targowej.

Futra damskie, męskie, lisy, ró­
żne skorki futerkowe, wyprawione 
niewyprawione, materiały włó­
kiennicze’, galanteria skórzana 
podróżna. Kupuję — sprzedają E 
Wiśniewski, Gdynia, Świętojań­
ska 36. 11425-

Maszyny biurowa, remonty, kon­
serwacje, przebudowa pisma na u- 
klad polski w 24 godz Na czas re­
montu wypożyczamy inną maszynę 
Zakupujemy maszyny biurowe ną- 
wet zniszczone i połamane Zakład 
Rep. Maszyn Biurowych J. Skar- 
bonkiewicz — Bydgoszcz, Pomor­
ska 53, tel 30-15. [1467r

Samochód ciężarowy 3—4 tonv 
maszynę de sortowania i przt-j 

świetlania jaj kupi Leszczyński 
Dom Eksportu i Importu Czesław 
Szydłowski, Leszna, Narutowi­
cza 63, tel. 473. [1435r

Fma „Alwir" — Gdynia, Święto­
jańska 75, kupuje—sprzedaje futra, 
skórki gatunkowe, oraz materiały 
bielskie Tel 27270. * fT424<

Kupno — sprzedaż książek, 
znaczków do zbioru. Chmielewski, 
Bydgoszcz, Śniadeckich 10 (1687

HURTOWNIA TEKSTYLNO GA- 
BAKTERYJNA, Nowicki i Ska, 
Łódź, Piotrkowska 6 Jedwabie, ba­
wełna, bielizna damska, pończochy 
itp. '1474

Maszyny do szycie damskie .raz. 
zemieślnicze poleca: Skład Ma­

szyn — Bydgoszcz, Pomorska 21 
(wejście Śniadeckich) 11676

•Rybak" — sieci—haczyki—ba­
wełna — buty gumowe — lornetki: 
Gdynia, świętojańska 47. tel 218-16. 
___ ________________________naifir
Beike Feliks, i.mit i.egii.nou 

lei lll-6> ' 161-44 sprzeda? manu­
faktury >raz wytwórnia pasków 
■famskieb d<> pońrz>>cb i biustono­
szy Prowincje z* ealiczeniem. 
____________ ______________ (1218r

Hurtownia chamiczna Nr 45. Byd­
goszcz, Sielanka 2. tel 14-33. wszel­
kie chemikalia- (1704

Radio — Fotoaparaty, patafony 
płyty oraz wszelkie pokrewne ma­
teriały kupuje — sorzedate Byd­
goszcz. Al 1 Maja 3. (1211

Barwniki stale kupujemy Sta­
ni) Łódź. Piotrkowska 39 -let i, 
146-25(1339

Węgiel drzewny — Bydgoszcz. 
Chodkiewicza 15 u majstra Szeląga

JK74r

KOSZULE KRAWATY poleca pra­
cownia krawatów i koszul w du­
żym wyborze po renach hurtowych 
Edward Krysia! • ód?

ks, 136 tei !37-.i" 142br

MLEKO W PROSZKU oipuje 
lub wymienia na cukierki Komor­
ska Fabryka Czekolady ukier-
ków — Bydgoszcz, ul. Sobieskiego 
nr 6, tel. Em [1ZE



Nr S3 HMILUSTROWANY
KURIER POLSKI

Wszystkim, którzy oddali ostatnią przysługę śp. mężowi mojemu
re«9. Dionizemu Wesołkowi

a w szczególności Wiel. Duchowieństwu, wice woj. Felczakowl, Związkowi 
Dziennikarzy. Spół. Wydawn. Zryw, Redakcji i Administracji IKP oraz 
wszystkim znajomym składam serdeczne BÓG ZAPŁAĆ. |149«

i rena Wesołków  a

177>

Bydgoszcz, w lutym 1946 r.

1.

2.

4.

5.

6.

8.

9.

10.

11.

Ogłoszenie!
Centrala Skór Surowych 

z siedzibą w Łodzi, ul. Piotrkowska 260 
Oddział Wojewódzki w Bydgoszczy 

ul. Królowej Jadwigi nr 4

Agentury Powiatowe:
Spółdzielnia Rzeźnicko-Wędliniarska, Bydgoszcz, ul. Ja­
giellońska nr 75 na powiat i miasto Bydgoszcz
Pomorski Syndykat Skór, Toruń, ul. Prosta nr 20 na po­
wiaty: Toruń, Chełmno, Lubawa, Grudziądz, Wąbrzeźno, 
Brodnica
Spółdzielnia „Społem", Inowrocław, ul. Dworcowa nr 33 
na powiat Inowrocław
Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska", w Rypinie na po­
wiat Rypin
B-da Ciszewscy, Nakło, ul. Hallera nr 22 na powiaty: Wy- 
rżysk, Szubin, Sępólno
Wysocka Halina, Włocławek, ul. 3 Maja 32/34 na powiat 
Włocławek

7. Zdrojewski Leon, Włocławek, ul. 3 Maja 32/34 na powiat 
Lipno
Nelke Maksymilian, Świecie, ul. Klasztorna nr 1 na po­
wiat Świecie
Janiszewski Mieczysław, Aleksandrów-Kuj., Piłsudskiego 
nr 3 na powiat Nieszawa
Burnicki Julian, Tuchola, ul. Seminaryjna nr 3 na powiat 
Tuchola
Mazur Jan, Chojnice, Rzeżnia-Miejska na powiat Chojnice
Kozłowski Kazimierz, Złotów, ul. Studzienna 5 na po­
wiaty: Złotów, Człuchów

instytucja pracuje na prawach wyłączności.
Centrala Skór Surowych kupuje wszystkie skóry surowe I fu­

terkowe.
Za dostarczone skóry pozakontyngentowe wydawana jest premia 

w skórze wyprawionej. Za 100 kg skór surowych I gatunku do­
stawca otrzymuje zapłatę w gotówce oraz premię w towarze 
w wysokości 1,45 kg skóry twardej i 34 dcm kwadratowe skóry 
wierzchniej.

Specjalna premia za skórki cielęce:
Za 6 skórek surowych cielęcych wydoje się 1 skórkę cielęcą 

wyprawioną.
Za skóry futerkowe płacone są ceny komercyjne.

Rejestracja
POLIS UBEZPIECZENIOWYCH PKO
Dział Ubezpieczeń na życie PKO

przypomina
o przeprowadzanej rejestracji polis ubezpieczeń. PKO 
Zgłoszenia do rejestracji przyjmują wszystkie oddziały 
PKO w Bydgoszczy, Gdyni, Katowicach, Krakowie, Lu­
blinie, Łodzi, Poznaniu, Rzeszowie, Szczecinie, Warszawie 
i Wrocławiu.
Wszyscy posiadacze polis ubezpieczeniowych PKO po­
winni w swoim własnym Interesie zarejestrować je jak 
najrychlej w PKO.

Zgłoszenia pisemne należy kierować pod adresem Cen­
trali PKO, która obecnie znajduje się w Krakowie przy 
ul. Wielopole nr 19 1499

Odstąpię 2 pokoje na warsztat za 
zwrotem kosztów (zał. instalacji). 
Wiadomość: Bydgoszcz, ul. Garba- 
ry 8/3. ________________ [1754

Tokarzy dobrych przyjmie Sta­
cja Traktorów i Maszyn Rolniczych 
Bydgoszcz, Grunwaldzka 24, pai- 
ter.[1761

Piekarni poszukuję celem dziei- 
żawy, miejscowość obojętna; za po­
średnictwo dobrze wynagrodzę. — 
Oferty proszę kierować: Bydgoszcz, 
Warszawska 17, Restauracja. [1757

Na stale zatrudnienie przyjmuje 
się: murarzy, cieśli i robotników. 
Przedsięb. Budowlane „Zgoda" — 
Bydgoszcz, ul. 3 Września 14, tele­
fon 22-16- [1726

Duże przedsiębiorstwo przemy­
słowe w Gdańsku zatrudni natych­
miast: 1 inżyniera elektryke-cner- 
getylzo, 1 inżyniera mechanika, 1 
inżyniera konstruktora z długolet­
nią praktyką, 2 konstruktorów dla 
konstrukcyj stalowych, 1 technika 
warsztatowego dla konstrukcyj sta­
lowych, 2 kalkulatorów dla kalku­
lacji wstępnej, 10 wykwalifikowa­
nych niterów, 10 wykwalifikowa­
nych uszczelniaczy, 5 traserów do 
konstrukcyj stalowych. — Oferty z 
dokładnym podaniem kwałifikacyj 
i uposażenia należy przesyłać do 
administracji „Ilustr. Kuriera Pol.“ 
pod nr „1501“.115011

Agentów Portretowych do przyj­
mowania zamówień na portrety 
,,Semi-Email“ poszukuje „Emalia" 
Nawrocki, Kielce, Skrytka 53 [1304r
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Ze izla’ o łcwenłowy Redakcjo nie odpowiada

Chcesz zdobyć"
szacunek połyskiem swoich butów wokół 
kapuj pastę znanej Fabryki w Bydgoszczy

..sokół
Grudziądzka 25- Sanigórski

jL/olecamy wysokiej klasy 
RAD O-ODBIORNIKi 
naprawiamy aparaty radiowe, 
maszyny do pirania, I‘create 
FOTO- A PAP ATY-PATEFON V

Wykonujemy przezrocza do kin

^jiyogosztu. Star? Rynek 20, tm. )B-6t
t«e

f

| Mistrz mechaniki ortopedycznej
i K. Nowacki, Bydgoszcz, ul. Łużycka 31 (koło szpitala 

wykonuje sztuczne nogi, ręce, aparaty, gorsety, wkładki, 
pasy na podtrzymanie żołądka itp. przyjmuje naprawę

| 1750 narzędzi chirurgicznych, szlifowanie tychże.
i! <?reigrx«i<iz» do wucłaśórr otfopedycmycfi

Fabryka Obuwia „LEO“ Bydgoszcz, Choclmska13 
zatrudni natychmiast na dobrych warunkach następujące siły: 
1. rutynowaną stenotypistkę txp
2. kalkulatora na obuwie z praktykę
3. specjalistę do działu zakupów
4. biegłego statystyka, matematyka z praktyką 
5. specjalistę modelarza obuwnika

Reflektuje się tylko na siły pierwszorzędne. Zgłoszenia osobiste z po­
daniem i życiorysem do Biura Personalnego — codz. w codz. od 14—16 

t ~ ■■ — -------—

konfekcji męskiej i chłopi
WjlwVBHm »-«:£«« Łislecco

P’onrearfi, Sdorąc 92
P o I e q a m y l42t

P. T. Kupcom naszą konfekcję po cenach konkurencyjnyc

£8

W niedzielę, dnia 24. 11.46 r., o godz. 12-te/ odbędzie się

. EUROPIE
17*5

Fabryka Pudełek
Tektury Faliste .

Gdańsk-Wrzeszoz 
□ runwaidzka 209 — cel. 412-37

.366,

Pudeika i opakowania 
tektury zwykłej i falistei

Produkcja tektury falistej

C-.&ŁP

WftoMo Hefc<orou/£cz« |
Efflsssss

,758 po cenach przystępnych poleca
L. Dukat, Bydgos cz, Wełn. Rynek 7 (u wylotu Długiej)

traacuw d ' s495,-

CHOLERUJ OROBID
do nabycia w Aptekach i Drogeriach

Laboratorium Cbemiciao - Fannaceufyczoe „SSlfUS" Sp. i a. l ul. Jagiellońska w 32

Illlllinillllllini!l!llllllllllllllll!l!lll!llllllll!!llll!llll!lllll

[skier, mate tetóta
<i ilu iiitniimi <iu iiiiiiiłiiHiii mu

groch, drożdże, 
marmolada, cukierki 

wszelkie inne artykuły codzie:;
nego użytku po cenach najniższyc 
poleca Spółdzielniom, Stołówkom 
- wszystkim punktom legalnego han­
dlu w hurcie I półh u rei e

BYDGOSZCZ, ul. 1 Hajs nr 18 (dział sprzedaży) 
iiiiiUHiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuiiiiiiiiniifii

„iianisfakturn"
Łódź, Piotrkowska 60, i p.

poleca art. włókiennicze - galanteryjna 
w wielkim wyborze
Ceny niskie 1416 r

Słynna chiromantka trafnie prze­
powiada przyszłość, przeszłość, te­
raźniejszość — Poznań, Wielka 9, 
m 4, wejście Szewska.______ [1472r

Chłopak potrzebny do pracy. Fa- 
bryka Mydła — Bydgoszcz, Gru- 
dziądzka 25-_______________ [1497r

Dr FRYCZYNSKI — choroby ko­
biece — akuszer. Bydgoszcz, Dwoi- 
cowa 12/4. [1665

Kupiec zbożowiec siła rutynowa­
na, pragnie zmienić stanowisko. — 
Oferty IKP—Bydg. „1681". [1681

MATRYMONIALNI;

Panny, wdówki, posiadające ka­
wiarnie, restauracje, składy róż­
nych branż — poszukują kandyda­
tów na mężów. Biuro matrymo­
nialne, Wężyk — Łódź, Wólczań­
ska 230. |1461r

D/o wygody bzan. Klienteli
został otwarty U22-

HURTOWYiKŁAD CUKRÓW
Firmy JERZY KARCZEWSK:

ŁÓDŹ ul. Rzgowska nr I

Poszukujemy wykwalifikowanego

Zgłoszenia osobiste do II. Kuriera Polskiego
Bydgoszcz, ul. Jagiellońska nr 17

fflW - Mercedes osobowy mato używasy 
kupłing i5O2r 

,.TECHNTOCHEMLV‘ 
Łódź, Narutowicza 16, tel. 133-50

Tamże potrzebie 2 opony 16x550

ai
Urzędniczka lat 23 ładna, zapo­

zna pana. Nadeślij fotografię, zna­
czek. „Własny Domek" — Gdynia, 
Staro wiejska 7. [1486r

Urzędnik (35), wykształcenie śre­
dnie, posiadający nieruchomość — 
pozna przystojną pannę. Oferty: 
IKP — Bydgoszcz „1693“. [1693

Poznaniak — kawaler, budowni­
czy, właściciel nieruchomości, po­
zna pannę (24—33) posiadającą ka­
mienicę lub jakiekolwiek przedsię­
biorstwo. Oferty: IKP — Bydgoszcz 
pod „1701“._________________ [1701

Przystojna 21Jetnia, posiadająca 
willę, pozna nauczyciela lub stu­
denta. Oferty: IKP — Bydgoszcz 
pod „1695"._________________ [1695

Ń^pepsza okazja do małżeństwa 
za pośrednictwem Biura Matrymo­
nialnego — Gdynia, Leśna 5, m 5

IOUDZ A ś »
ODA tlocrkoweka 66 • 103^4, ^OZNAŃ DrleiyAsiricn » . GDYNlA»GDAH>fi

■ - Gdyni. Abrahama 49, u>U27lM82; KRAKOW ^ZCztON, Płomerow 1ó»C€U 84-84. BYDGOSZCZ 
I oołeHcÓBke 24 (P©d Artiadamł) - -.ei ?4-29 Podoód 2 iń’> w wlekszycf miastach Połsk

I wszelkiego rodzaju 

j Papiery i tektury

Hurtownia tekstylne

Łódź, Piotrkowsko 26. tel. 260-3Ł

Poleca w dużym wyborze. (1417r 

owary łokciowe, wełnę, 
bawełnę, jedwabie, galanterię 

oraz wełnę no oboty ręczne 
maszynowe dlo dziewiarzy

<xxxxxxxx<xxxxxxx^xx.xxxxxx 

fabryka Cukróm 
R. ŚREDNlCKl 

ŁÓDŹ

Piotrkowska 218
Prowincja za zaliczeniem ,4*r

MWHI3 „JJMtffl UKF 

ŁĆ -Z UL. PiOTKKt WSKa 309
■awaMM plac Reymonta

■»>ecc artykuły spożywcze r-oioniatnt 
cukiernicze po cenach fabrycz­

nych, pasty, świece, sodę, gilzy, 
bibułkę i inne. Zaprawy do wódek. 
Poszukujemy stałych dostawców.

TAR H AftiM uwaga!
Poszukujemy dostawców tarcicy. Oferty firma 

„CED30(< składy Warszawa, Wolska 171

•^AUFiA

KORESPONDENCYJNE KUKSY 
KSIĘGOWOŚCI. — Informacje; Lu­
blin. skr. poczt 10a |1616

IJNzEWAZNlfeNtA ‘

Unieważniam zgubioną legity­
mację gimnazjalną nr 426, Milew­
ski Stanisław, Bydgoszcz, Grun­
waldzka 20. |1756

Unieważniam skradzione karty 
żywnościowe i legitymacje kolejo­
we na nazwisko Wołowicz, Byd­
goszcz, Chołoniewskiego & [1496r

PUSxtUtu ANIA

Jadwiga Łozicka z Wilna, nau­
czycielka, prosi o wiadomość krew­
nych i znajomych. — Bydgoszcz, 
Dworcowa 73/8. [1728

Kto zna adres Bronisławy Goleń 
i Adama Golenia, proszę o podanie: 
Bydgoszcz, Kołłątaja 1/6. [1730

JGŁOSZ&NiA -> t>ne pc za »<ow«- ^iiukłwania .‘od> 
proQ 00 ' ii ia słowo Minimalne opiate ze ic »łów

■g oszenic mlUmcrrowe: Pried tekstejn 30 w ceMcie 2f
<• “eksteni 10 zł qakroiogl 7 ct Pfietaęgi ♦ eataóz^nłc nr*, 

4owe *’ TęWar^eint r óftense 15 z » 1 nwn
- Met- s^A żrott'

Prtńśwn Zafcł. Gmł. Patówonęch Zakładów Wydawnicłw Szkohych w Bydąnsaa*, uL JagieHońske w 91


